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Wychodzi cadziannia rana oprócz dal poświąteczzych 


Aires Refskcji; Kijów, Kreszczatyk 38. Tol 2464, 
Ada. | Orek, Polskiej; Kijów, Kraszez. 38. Ta ETZ 


Rękopinów Redakcya nia sumas. 
Redaktor prryjmzje 
Admmistracys 


Ogrski pyha słu Św 


A. 


a. Tp. 


Fryderyk Osmólski 


wieloletni precownik majątków Krasgnosielskioh, po 


oierpieniaoh zmarł 


i ciężkich 
mo» aGi> przeżywszy lat 65. 


O czem zawiadamieją negrążeni w głębokim żalu po stracie za- 
"19 


= Wina rzecz chorych i rannych wojowników 
słowiańskich i greck'ch, oraz ich rodzin 
dotkniętych klęską wojny. 


A więc niech każdy według możności przyj- 
pomocą nieszczęśliwym. 


cnego i szlachetnego człowieka 


Współpracownicy i Przyjaciele. 


O a EW 


Stały Teatr Polski |sisw Sc p 
SALA KLUBU „OGNIWO* 


dyrektcra 
(%reszczatyk Nr ') 


„Mój przyjaciel Tadzio” 


Szczegóły 
nie 6m. r 
garni iW} Idzikowskiego (Kreszczatyk Ne 
przedstawienia w tasie klubu „Ogniwo“ 
przedstawienia. W niedziele i święta kasa klubu 


35. 


ot godz 10irano do godz 2 po pał. i ad g. 6 wiecz. do końca przedśt. 


ANONS: W mobztę d. 17 listopada- Z-gie pop 


wienie po cenach 
zniżonych 


Główny reżyser K. Tatarkiewicz. 


Teatr „Sąlłowcow”. n, 


Dziś przedstawienie lekkiej komedyi po raz | szy W, 


lat w 3-ch akrach i pBez kluoza'! A. Awerczeoko w 1 akcie. Bio 


rą udział po: Astrowa Arapowa, Tokariewa i un 


Dagmarow-Żułow, Dneprow Ktzniecow, Stiepanaw im. Solo wykona 
artysta teatru miejskiego p. Słowcow. Począt:K o g'dzinie R wieczorem. 


Ceny zwyczajne. Bilety nabywaa możia. W czwait 


po raz 10 kom-dya satvr» G Dfege]li „Dobrze uszyty frakti w 4 aie) 


attach, W piatek *n. 16 benefis N. Radina po raz 
„„Beł amitt (Miły przyjaci li według M-upassa 
„Georg*s'a Duro“ wykona N Radin W -ob>ęd. 


niusza Czi ikova Tajemnic» teśng” komedya bajka w 5 akt W ne- 
przedstawienia: w południe po raz estatm „Niładame 
Wieczorem po raz 11 p Dobrze 
uazyiy frak(l w 4 attach. W pon edzialek da. 19 przedstawienie ogól- 


dzelę dn 18 dwa ti 
Sans Gćae” w 4 aktach W Sar iou 


nie przystępne :o raz pierwszy Niew eżra „„Uruga 
w 4 aktacn. We wtorek d 20 przedstaw iania nie bę 
dwa przedstawienia W prób cx sztuka Hofmanstala 


taki” iJedermapn) wystawa na wzór teairu Rejngardta. 


Teatr Miejski. 


Dziś dnia 14g» 1 


staw en a: iw południe po cenach ogólnie przystę: nych „Życie za Če- 
sarzęć. Bio ą udział (wedłcg alfabetu rosyjskiego) PP. Spasowska, 
A Początek a godzinie 12i pół 
po południu. Wieczorem po cenach zwyczajnych ;„;Aida”« -Biorą udz. 
pp.: Karpowa, Skibicka; pa: Zinowjew, 
E c in. Początek o godzinie 8-*] wietz. Jutra 
dnia 15 go po raz 2-gi nówa opera komiczna pCzarny Turban“ muz. 
E. Esvosito. W piątek dnia 16-go „,Czerewiozki, W sobotę dn. 17 go 
„Zydówka!ć, Dnia 18 dwa przedstawiepia: w południe po cenach ogól- 
ne przystępnych „Eugeniusz Oniegin'f. Wieczorem po cenach zwy- 


Dzikirsks; pp.: Karłaszow, Niemow i inni. 


(według alfabetu rosyjskiego) 
Nikolski, Polajew, Sotnikow i 


czsjnych po raz tty 
"Można 


Wroga siła”. 
nia nabywać w + 


Bilety na w 
w kasie teatru. 


TEATR 


W. N. Dagmarowa 
(Meryngowska 8) 


OPERETKA 


DYREKCYA 


M. P.Liwskiego. 


Dziś premiera „Tajemniczy Satyr" 
ci w 3im akcie scena pełączona 


alais des Danses. Scena na s 
cała trupa bez wyjątku. 


„Coś w rodzaju czegoś". Bilety 


| 


3 pp. W kasie teatru od g. ôw, P 


T-wo Ñiesienia Pomocy niezamożnym studen- 
tom Politechniki Kijowskiej 


W Sali Klubu Kupleckiego wa Środą d, 21 listopada urządza tradycyjny 


Bal Politechniczny 


z udz slem baletu Teatru Miejskiego pod kierownictwem baletmistrza A. 
Romauowskiego, oraz artystów Teatrów Warszawskich: prima-baletn'cy 


Heleny Oseowskiej i baletmistrza Amtoniego 


Bilety są do nabycia: w ksęgarni W1. Idzikowskiego (Kreszczatyk 35); 
w magazynach: Abrskosowa (Kreszczatyk 27) i T-wa Warszawskiej Fa. | slciego, rolniczego, kościelnego i ło 
wieckiego z g-ciu wieków ubiegłych. 
Pedręcznik w każdym domu keniećz- | niej blaski i stycnać jej głosy“... 


bryki Dywanów (Kreszczatyk 6) etc. 


Cyrk „Hippo-Palace” Mikolajowska 7. 


We środę d. 14 listopada dwa wspaniałe przedstawienia o g, 1 ej po poł. 


„Święto dziecinne”. Bezpłatna jazda na ponny i inn. 


do 10 lat płacą połowę. Wieczorem o godz. 8 i pół w. wspaniałe przed- 
stawienie w 3-ch oddziałach, Uczestniczą pp: Faradetti klowni muzycz- 
ni, śmiertelny skok przez 15-tu ludzi wykona p. May oraz wiele in. N-rów. 
stezka komiczna. 
zwyczajne, 


Na zakoń- 


czenie 1y 


aksometr Nr 117“ 


ed rr. fHikrztrz nû bi 
amaria od m-a ja piia GG 
wierzzerza 


phi; F ułaskh 


uików Sceny pod artystvcznem kie- 
rownictwem Fr 


W ozwartek dnia (5-go listopada r. b. 


woir'a i Bernard'a. 
w programach. Ceny m'ejsć zwyczajne | 
15 wieczorem. Bilety wcześniej nabywać można w księ- 
tel. 
od godziny 6 wiecz do końca 


„Eros i Psyche" 


Sekretarz teatru M. Bogusławski, 


Dyrskcyu M. Topor - ieqg-vwa. 


syi! Wesoła operetka! Czarująca muzyka! Nowe triu- 


] A. Połonskij w orkiestrze 
Nowe bajeczne dekoracye. Jut'o „Tajemniczy Satyr". 
Dnia 16 benefis ulubieńca publiczności A. Połońskiego. 


księgarni W. Idzizowskiego Kreszczatyk 35 od 10 — 
ełn. dyr. 


olskiegn Tow. Miłoś 


Ryctłowskiego, błdzie z 


Początek o godzi- 


858), a w dzień 


: «a 
„Ogniwo”* otwarta 
u arne przedsta” 


sztuka w 6 obraz. 
J. Zuła wskiego. 


Dyrekcya 
BAGROWA. 
Kryłowa ;,Swaewo- zeph 4 M-me Po:inu. 


p2: Kołchowskoj, 


, 


rek dn. 15 iistopada! 
1 szy wystaw. beńzie 
nta w 5 akt. Role! 
17 po ra! 3 ci Euge- 


m'oedość” dramat: 
dzie. W środę dn 211 
„Każdy ada 


istopzdx dwa przed-! 


Zarządzający J. Jarałow. 


| 
X 
k 


szystkia przedstawic- 


. Porązl-szy w Ro 


z salą teatralną. Ba! 
cenie. Bierze udział 


nabywać można w 
N. BUTLER 


ilustracyami i nutanai, 


i nauk, 
Romanowakiego. 


5176 


uy berwarunkowe. 


Ceny zniżone. Dzieci 
z 


Ceny 


Sroda 14 (22) listopad 


„Mieć Słowiański” 


W dniu dzisiejszym Kijowskie Słowiańskie To» 
warzystwo Filantropijne organizuje w naszem mieści: 
zbieranie «fiar (do skarbonek) 


Bi A Ba m Boś 


Nowy program. 
W- Stiepnoj wiriuoz-komik. Ja Zejdoewski 
polski satyryk artysta Warszawskich Teatrów 
i Rzadewich A. Matow jedyny w swoim 
rodzaju parodysta. J. Zadorin wriusz na bałałajce 
tliszozew kupiecssta-autor, Gorieo liryczny śpiewak. Sini- 
ayna wykonawczyni rosyjska cygańskich pieśni. Gioraka opero- 
wa śpiewaczka liryczna. L. Fioransai Spiewaczka franćusra, Kra- 
siska pol śpiew. Dziś wyst. wszechśw. znan. hypnot. Mer Jo= 


Kolacye I rb 50 Stolik: bezpłatnie. Początek o a, 11 i pół wiecz. 


SPORTING PALACE | 
ROLLER - SKATING RINK Mikolajowska 4/6. 
Codziennie 3 seanse. 
Doświadczeni instruktorzy i insiruktorki, Ceny zwyczajne. 
ANONS: W scbo'ę d 17 i w niedzielę d. 18 listopada 


Dwudniowa wyścigi Yrotników 


na tytuł Championa Kraju Połudn'owo - Zachodniego. 
Stoły: 4 rb. 10 kop. Wejście 50 kop. Wrctki 50 kop. 
Orkiestra wojskowa pod batutą Br. Rogowoj'ów. 


„CON. 
| Due WCCIKIK IOC IOC IIC IC JOC NIC KIK 20C 20C 20C IOC JOC IOC HC NC IOC IAC HIC 


Przyjmuje się zamówienia na złnt*, srebrne i brylantowe wyroby ju- 
bilerskie i artystyczne upominki Jubileuszowe. Wszystkie prace wy- 
konywane są gustownie i po przystępnych cenach. Zakład otrzymał 
mnóstwo podziękowań za artystyczne i sumienne wykończenie robót. 


REMA JAC ICCC IOC DACIC DIC DAC DE OE WCMŁAŁ 
Otrzymany nowy traaspori 


niezbędnej w każdym domu polskim 


Lityklopodi Staropolskiej Iastrowanej 


ZYBMUNTA SLORERA 


jest uajpożyłacznicejszym a wspeaiaiyna podarkiem- 


Na welinie, w -h wielkich to- 
mach ezdobnie oprawionych, nagro. 
dzona przez Kasę Mianowskiego, o 
oejmująca kilka tysięcy artykułów s 
w zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu- |i 
fy, praw, obyczaju narodowego, sztuk 
i uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, sycer 


Oena Kksięgaruza rb. 15. 


Dia pranumorałorów „Dziąnnika Kijowskiego“, 
zamawiających działo w Administracyi pisma, cena zniżona do rk.-12. 
Na przesyłkę pocztowę dołączyć należy rb. i 


Fi 
Jir 


ER TRIR 


stal 


5066 


Warszawskiego Teatru p ._- S p 
Zjednoczonego. 4962 Najmniejsze datki przyjmowane będą H 
z wdzięcznością. 5123 a 
lek kom. w 3 aktach Ri- (że | il 


KABARET 4542 


GRAND HOTEL. ' 
Nowi artyści. 


p 
Con'erencier Al. Aleksiejew. 


i 
- mm wm o o. „A w, e- a 


; 
$ 
2 
$ 


Dyrekcya 1. Szosznikow. 


ze orów 7" PWOKASIUK X 
Kreszozatyk, Nè 27, w podwórzu. $ 


AUE 


Największy znawca przeszłości 
polskiej, profesor Aleksander Brück- 
ner, tak pisze (w „Bibliotece War- 
szawskiej*) o Encyklopedyl Glogera. 
„Równie pożytecznego, ciekawego 
pouczającege dawnictwa nie 
sposób pomo = najdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o RU Gp się często słyszy, a mało 
wie. | nabierają te szczegóły newe- 
go barwnego życia I wskrzesza šo 
zamierzchła przeszłość, i biją de 


1237 


Otwarty zo- 


czy magazyn 
Skład win i 
w 


tszych wydań i abonament nut. 


Zwracać się należy do adminiutracyi 


chlebodawcy pracującemu, 
est „Lud Beży”. 


1912 r. 


Ta memen 
c a w mz 


spożyw» 


ódek 


W Mohylowie-Podolskim 


przy ulicy Kijowskiej w domu Nr 15 pp. Pochów wprost 
„Artieli.". 
Licząć na obrót 


Teiefon Nr 138 


FORTEPIAN, PANNA, PIANOLE, AOTOPIANINA | 


FISHARMONIE » 
MANDOLINY, SKRZYPCE, GRAMOFONY i płyty. NUTY najrozmai-| | 

Poleca po cenach bardzo umiarkowanych | 
Główny akład instrumentów muzycznych i nut i 


e.: LJ 
Kijowie 
'Kreszczatyk ar Bel Etage. 5 Oddział w Baku. | nauczycieli, pracowników biuro- 
»opOOGQQ0605 06 0290068608: 


ierwszorzędnych fabryk, GITARY, 


J. JINDRISEK w 


Otrzymany transport 


foczka „Ziemia Z 1010 I. 


wydawnictwo p T-we Krajoznawczayo''. 


Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ 


bex oprawy rb. 5.25 
w ordobnej:<pr.wie „ 6.75 


, Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. r. 


ADTNDOGRODKDAŁZAGGZAŁAĆ 
Otrzymaliśmy nowy transport 


Rok Polsk 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Psaecztawii 


Żygmuni Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami 


prenumeratorów „Dziennike Kijowskiego” | 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesylką). 


„Dzienpika 


TYGODNIK 


i iH. Nauka Wiary. 


Numery prókne Czyli okarowe tygsdnika pLad Boty” wysyła sią ma 
zdanie dasme, Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinewi I ed 
czy te ma gwiazdkę, ćzy w dniu imienin — 
W każdym polskim demu na Rusi mamy kogoś 
kte z pożytkiem dla siebie | twego otoczenia może | powinica ozytaó 


phus Boży”, 
WARUNKI PRENUMERATY: 
PRs 3.— Pótreoznlo 


Adres Redakcyi | Admlnistracyi: 


SOSTENIA: Za wiersz pedtowy 
przeć wistem 40 kop. pierwszy 
stępwy raz, za tekstem 20 k. Lazo i | 


rar, rawiad. żałobne po 40 
"Nkdzziane* wiersz petitowy lub jega miejsce 1 ria 


BAŁAŁAJKI, 


ozy 


Popularca Pisze Tygodniego — Narodowe | Katolickie. 
Wychodzi x trzema popuiarnymi dodatkami: 


i Masza Wieś, Il. Gazetka dla Dzieci 


Es mmlm adrazui 30 kea 


tub jege mtjaw| 
20 kop. xażdy nar 


19 kopma 
W rubryce 


Bumer pojedyńczy 5 kep. i 


Proamaeratą | sgłoszenia przyjmuje Adrefalstraera 


Mary: Michalskie 


„D-r Kazimierz Groman 
| rinje w Abazyi 


, willa „Madonna“. 5157 
i 
i Prawdziwe wody Vichy z fran- 
fcuskich źródeł rząd. Celestins Grand 
Grille, Hópital, zlew. się do butelez, 
restauracyi, które zakorkow. pod doz. kontroli 


AC | Państwowej, każda butelka ma na 
ceny na towary najniższe. ; .>y;. jako gwaran. niebieski znaczek 


(7 napisem: „Vichy-Ftat", 486 


Kota angorskiego 


kupię za dobrą cenę oferty piśm. 
W.-Włodzim. 53. Żaboklicki. 5197 


! Two Pomocy Stud. Polakom 
„Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
jro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 12 
2 do 2 pp. codziennie. 428 


2% 

s Odesa 

S prenumeratę na 

o „dziennik Kijowski“ 
przyjmuje 

Księgarnia | Czytelnia 


s A. Zwierowicza 


bi Jekasariniaskaje 338 


4910 


0d Administracyi. 


Dix udostępnienia zreanmer. Drica- 

nika Kijowskiego” nakycia ma wa- 

sunkach nmajdogedniejszych kaiążck 

niezkędnych w każdym domu pols- 

kim, perezumiciiśtmy tig z wydawca- 
mi | edsięptjcky 


po cenie zniżonej 


mytaćznis iyike natzym przacmera- 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Feliksa Konecznego. 


a iomy, Za ilustyacyj ([llmicra, duża 
mapa Feliki z podziałem Ra wsie- 
wśditwa. Cera dla pręńnmcFatorów 
„Dzienaika Kijowikiego”! 


Parma RB. || kop. 609. niw — 


(w ozdeknej eprawie). 


E F 
= Kraków — 
Ryż historyczny de pełewy XVI; w 


Rb. 3- 
(Uoma księgarsza rb. 6), 


Kijowskiegi * 


(W ezdeknej oprawie) 
Na prewinóyą wryżyłamy xa xalićra 
niem z dołątzcniem kełztów prze 
tyłki; 


FB. LBC 


Kościelna 36 10 


Kwastya wschodnia. 


(Albert Sorel.— Sprawa wschodnia w XVIII wieku. 
Pierwszy pudaiał Polski i traktat Kajnardżyjski. 
Lwów, 1903, str. 1-362). 


Wielkie historyczne wypadki, jakich świać- 
kiem jest obecnie żyjące pokolenie, stanowić 
będą rowy rozdział w historyi tej części świa” 
ta, a równocześnie rozpoczną nowy okres roz- 
woju wielkiego militarnego mocarstwa, jakiem 
dziś już stała się Bułgarya. Kwestya wschod- 
nia, która się w Europie zjawiła razem z przy- 
byciem turków do Europy, została ostatecznie 
zwycięstwem państw związkowych bałkańskich 
rozwiązana. Wojna niebawem skończy się, 
przygotowania pokojowe są już w toku. Nie 
będzie z kim walczyć więcej, więc faute de 
combattans nie będzie dalszej wojny. 
Bułgarya staneta właściwie już dziś u celu 
swych przedsięwzięć wojennych, gdyż nigdy 
mie zamierzała przyłączać Konstantynopola, co 
zresztą na wypadek nawet wkroczenia wojsk 
bułgarskich do stolicy świata wschodniego nie 
byłoby dozwolone przez Anglię, która w grun- 
cle rzeczy trzyma klucze od Bosforu. 

Serbia po wielkiem zwycięstwie i tryum- 
łalnym wejściu do Monastyru, po wzięciu w 
niewolę całej armii tureckiej, tylu baszów ge- 
nerałów, tylu armat, po otrzymaniu niesłycha- 
nego w dziejach wojennych łupu wartości 
50 milionów, po tryumlie jakiego nigdy nie 
przeczuwała, Serbia stanęła także już u kresu 
swych celów wojennych. Dotarla do morza, 
zajęła cały kraj, który mógł za serbski uchodzić 
1 sama nie ma pretensyi do Albanii, która po- 
zosaje pol szczególną opieką Włoch i Austro: 
Węgier. Grecya zdobyła wszystko co mo- 


gła i chciała, zdobyła Saloniki, a przyłączenie 
Krety do Grecyi dziś już nie ulega wątpliwo- 
ści. Czarnogóra zajęła San Giovanni di 

edua, obok Antivari i Dulcigno, trzeci czarno- 
górski port na morzu Adryatyckiem, niebawem 
opanuje Skutari, które się jeszcze trzyma. Tak 
więc wszystkie państwa związkowe uzyskały 
w ciągu jednego miesiąca cały plon wojenny, 
poszły nawet dalej aniżeli pierwotnie zamie» 
rzały: z Turcyi europejskiej nie pozostało wię» 
cej, jak skrawek pomiędzy dwoma morzami na 
międzymorzu Marmara— Pontyckiem w Tracyi, 
wraz ze stolicą, która im będzie pod pewnymi 
warunkami przyznaną.  Kwestya wschodnia, 
która przez tyle lat Europę niepokoiła, została 
rozwiązana. Ma to ogromną doniosłość dla 
innych kwestyi, które także są nierozwiązane, 
a które natychmiast po kwestyi wschodniej 
obejmą jej spuściznę w Europie. Teraz przyj- 
dzie na innych kolej i to jest całkiem natural- 
ny bieg rzeczy. 

W pierwszym okresie kweslyi wschodniej 
brała w niej żywy udział Polska, zanim nie 
przerwano jej misyi cywilizacyjnej podziałami. 
Pclska staczała z turkami pięć wielkich wojen, 
które zawsze chlubnie zapisały się w dziejach 
oręża polskiego, pomimo Warny i Cecory zaw- 
sze bowiem pozostały dwa wielkie świetne 
zwycięstwa pod Chocrmem i pcd Wiedniem. 
Włlasnemi piersiami rycerstwo polskie zaslania- 
ło Europę od tureckiego nmiebezpieczeństwa i 
zdobywało uznanie całego chrześcijaństwa. R a z 
Polska ratowała Węgry, drugi raz 
Austryę. 

Drżała ongi przed Turcyą cała Europa 
Polska musiała się zmierzyć z tą potęgą. Jak 
dziś Rumunia stoi pod opieką trójprzymierza 
i jest placówką Austryi i Niemiec, tak ongi 
ta sama Rumunia jako Wołoszczyzna zostawa- 
ła pod protektoratem Polski. A kiedy Austry» 
chciała aprzymierzeńca swego w wojnę uwikłać, 


rozwinęła się krwawa wojna, której pierwszą 
ofiarą padł wielki hetman Stanisław Żółkiewski 
pod Cecorą, którą ma drugi rok zaraz pomścił 
Karol Chodkiewicz pod Chocimiem. Powiedzia- 
no Turcyi: dotąd, ale nie dałej, i Polska do od- 
nowienia dawnego pokoju Turcyę zmusiła. 
Przyszedł potem haniebny pokój w Buczaczu 
1672 r. podyktowany Michałowi Wiśniowiec 
kiemu, mocą którego Polska traciła Podole. 
Dopiero w trzydzieści Sześć lat potem, w pc- 
koju Karłowickim odzyskała już po śmier- 
ci Sobieskiego utracone najpiękniejsze prowin- 
cye, Podole wróciło do Polski, a półksiężyc 
zniknal! z meczetów w Kamieńcu Podolskim. 
W dwadzieścia lat: później pokój w Passarowi- 
cach (17,8) po zwycięstwach ks- Eugeniusza 
Sabaudzkiego pod Piotrowaradynem i Białogro- 
dem oddawał pod panowanie austryackie część 
owej Wułoszczyzny, o którą Polska tak długo 
i bezskutecznie — ostatni raz za Sobieskiego— 
walczyła, lecz co więcej otwierał dla polityki 
domu Habsburskiego, zwłaszcza na polu gospce 
darczem, szerokie i dalekie perspektywy. W Wie- 
dniu poczęto marzyć o zdobyciu Konstantyno- 
pola. W tych rachubach omylono się, gdyż 
spuszczono z oka nową rosnącą potęgę, która 
w dziejach kwestyi wschodniej miała odtąd pierw- 
szą cdegrać rolę. Spadkobiercy Paleologów uwa- 
żali zdobycie stolicy Cesarstwa Byzantyńskiego za 
szczyt marzeń i całą swą politykę od Piotra 
Wielkiego w tę stronę skierowali. Dopiero 
zwolna i z trudem przenikano w Wiedniu tę 
politykę Rosyi. 


Rok 1756 był świadkiem zupełnego prze- 
wrotu w systemacie sojuszów w Europie. Tra- 
ktat Krunitza wstrzymywał odwieczną rywali- 
zacyę Austryi z Francyą i skierował sily prze- 
ciw mniemanym nieprzyjsciołom: Anglii i Pru- 
som. Dwie cesarzowe Elżbieta i Marya Tere- 
sa zawarły pokój na szkodę Fryderyka II. — 
„Spokój Europy, mówiły one, 


nie może być|na Pclsce, 


utwierdzony, dopóki królowi pruskiemu nie bę.|,... Jeżeli austras nie otrzyma nic z 


dzie odebrana możność zakłucania go*. —Oparł 
się burzy Fryderyk. Wojna siedmioletnia zosta- 
ła zakończoną traktatem w Hubertsburgu, Śląsk 
przeszedł do Prus. 

Razem z wyborem Poniatowskiego rozpo- 
częły się starania o podniecenie powstania na 
wschodzie przeciw Turcyi. Agenci z Rosyi ro- 
zeszli się po Grecyi, Czarnogórzu, Krecie, za- 
wiązując spiski przeciw panowaniu Turcyi w 
krajach słowiańskich. Jakiś tajemniczy mnich 
Stefan Piccolo wzywał do broni, w Bośnii wy- 
bucbło powstsnie, wywiązały się cierpkie roko- 
wania między Portą a rezydentem rosyjskim 
Obrezkowem w sprawie Czarnogóry. Wojna 
została wypowiedzianą przez turków Rosyj. 

Istniała kwestya wschodnia odkąd turcy 
ukazali się w Europie. 

Ale dopiero odkąd Rosya została mocar- 
Stwem europejskiem, kwestya wschodnia stanę- 
ła na porządku dziennym domagając się swego 
logicznego rozwiązania. 

I zaraz znalazła się jako rywalka Rosji 
w rozwiązsniu kwestyi wschodniej Austrya, 
z którą odtąd przez cały czas wieku XVIII i 
XIX liczyć się będzie Rosya. To, co dzisiaj widzi- 
my, nie jest niczem innem, jak tylko dalszym 
ciągiem rywalizacyi Rosyi z Austryą na pól- 
wyspie Bałkańskim. 

Le Secret du Roi mógłby dużo 
powiedzieć o nieustannej rywalizacyi tych mo- 
carstw w kwestyi wscbodniej i podziału Turcyi. 
Ostatecznie Polska psdia ofiarą tych intryg dy- 
plomatyczrycb, które zamierzały podzielić Tur- 
cyę a szukały odszkodowania na Polsce. Przy- 
mierze austryacko-tureckie i projekty podziału 
Polski przypadają na pierwsze miesiące roku 
1771, a już w styczniu 1772 Austrya proponu- 
je Prusom i Rosyi podziat Poiaki. Austrya wo- 
lała wprawdzie wziąć nabytki na Turcyi aniżeli 
ale Fryderyk przeszkodził temu. 


Polski 
pisał ten kret królewski do Solmsa—!I6 lut=go 
1772 r. — to cała nienawiść polakow zwróci 
się przeciwko nam. Będą uważali Austryę za 
jedyną swą protektorkę i zyska ona przez to' 
tyle zaufania i wpływu, że będzie miała tysiącz= 
ne okazye do prowadzenia intryg". „...Ieraz, 
mój drogi bracie, skończyliśmy z najpoważniej- 
szą rzeczą — pisał Fryderyk do brata ks. Hea- 
ryka d. 9 kwietnia 1772 r. — Połączy to trzy 
wyznania: greckie, katolickie i kalwińskie, 
spożyjemy bowiem jedną Hostyę— 
Polskę i jeżeli nie zbawi to naszych dusz, 
to z pewnością będzie z wielką korzyścią dla 
naszych państw..'* 


Skończył się pierwszy akt kwestyi wsc..0- 
dniej zabotem Polski. 

„--« Wiedz, Panie Filozofie, że nie można 
mieć ciasnego sumienia, gdy się rządzi światem.. * 
Deklaracya podziału Polski, podpisana 19 lu'e- 
go w Wiedniu, 28 lutego w Petersburgu, 5 mąr- 
ca w Berlinie, potwierdziła zasadę podziału Pol- 
ski i postanowiła, że części, które przypaść mają— 
mają być równe, nie określając ich bliżej. Nad- 
to Austryi dano do zrozumienia, że może się 
spodziewać Białogrodu z częścią Bośnii i Herce- 
gowiny. 

Nie zejdzie już z planów Austryi nabycie 
tych ziem na Turcyj. 

Odtąd będzie się pojawiać przy każdej 
sposobności ochota nabycia krajów słowiańskich, 
należących do Turcyi. Naprzód celem austryac< 
kich zabiegów była Wołoszczyzna i Multany, 
potem, kiedy się to okazało niemożliwe, nastą+* 
piło przyłączenie północnego skrawka Wołosz* 
czyzny pod nazwą Bukowiny w r. 1774 
dc Austryi, póżniej wreszcie przyjdą na po« 
rządek nieustanne apetyty na Bośnię i Her 
cegowinę, oraz na kraj nadmorski aż po 
ujście Dryny, to jest właśnie to samo, co obc< 
enie jest celem wschodniej polityki Austryi. _ 4 


„ -Z Białogrodu paciągnęłcby się "nis prast- 
szą i możliwie najirótszą, stosownie do terenu 
ku morzu Adryatyckiemu, aż do xuiio déila 
Drina włącznie, w ten sposób terra ferma 
jakoteż Istrya i Dalmacya wenecka pozwoliłyby 
nareszcie wyzyskać istotną wart-ść produktów 
mego państwa* — pisai Józef II do Katarzyny 
13 listopada 1782 r. 

W listopadzie roku 1770 rozpoczeły aię 
preliminarze co do podziału Polsk. Równo- 
cześnie pojawiły się pierwsze projekty po- 
działu Turcyi. Hr. Massin, który był w służ- 
bie rosyjskiej w stopniu kontradmirała, taki spi- 
sał pląn podziału Turcyi: „Austya wzięłaby 
Serbię, Bośnię, Hercegowinę, Albanię i Mace- 
donię aż do Morei, reszta z Konstantynopolem 
dostałaby się Rosyi. Odtąd każdy nowy trak- 
tat będzie powiększał dzierżawy auśstryackie 
i będzie powcli odrywał od państwa tureckiego 
prowincye słowiańskie, Traktatem w Kuczuk- 
Kajnardżi 1774r. Rosya odzyskiwała Azow, 
Kercz, i ówrzymywala wolność żeglugi na mo- 
rzu Czarnem, Austrya otrzymała Bukowinę. 
Pokój w Jassach 1792 r. mie przyniósł wyjąt 
kowo ani Rosyi, aai Austryi znacznych zdoby- 
czy na Turcyi. Traktatem w Bukareszcie, 
zawartym 28 maja 1812 r. Rosya otrzymała za 
zrzeczenie się zwierzchnictwa mad Wołoszczyz- 
ną i Mołdawią na własność Besarabię, 
a granicę stanowić misła rzeka Prut z Galicyi 
płynąca. Po wielkiem powstaniu greckiem 
i walkach ze zmiennem szczęściem przez Jerze- 
go Czarnego w Serbii prowadzonych, traktatem 
w Adryanopolu, d. 14 września r. 1829, 
Serbia otrzymała autonomię, Grecya wraz z Mo- 
reą i Cykladami niepodiegłość pod księciem 
odrębnym, a Rosya, prócz świeżych nabytków 
na Kaukazie,—prawo okupacyi Bułgaryi wraz 
z księstwami Naddunajskiemi. 

Teraz wpływ Rosyi został rozszerzony 
i utrwalony. Austrya wyszła tym razem z ni- 
czem. Była więc niezadowolona. Następuje 
wojna krymska o klucze do świątyni Gro- 
tu Świętego. Po wojnie nastąpił słynny trak- 
tat Paryski z roku 1856. Sprzymierzone 
mocarstwa zobowiązywały się do szanowanie 
niezawisłości i całości terytoryalnej Turcyi, orze- 
kły neutralncść morza Czarnego i au- 
tonomię księstw naddunajskich, z których uro- 
dziła się nowożytna Rumunia, później kró- 
lestwo rumuńskie. W roku 1875 rozpoczęło 
się powstanie w Hercegowinie i potem wielka 
wojna rosyjsko-turecka d. 24 kwietnia 1877 r. 
Dmna 3 marca 1878 podpisane zostały prelimi- 
narya pokojowe w San-Stefano, mocą 


których Czarnogóra i Bułgarya otrzymywały 


ogromne nabytki terytoryalne. Rumunia otrzy 
mała Dobrudżę, a nadto Bułgarya otrzymała 
autonomię. Przeciw temu wystąpiła Anglia 
i spowodowała kongres w Berlinie, 
który do dziś obowiąctje. 

Polityka austryacka szukała nabytków na 
półwyspie bałkańskim od połowy XVIII wieku. 
Po zyskaniu na Wschodzie Bukowiny Austrya 
starała się przerzucić awe wpływy na zacho- 
dzie bałkańskim do Bośnii, Hercegowiny i Alba 
nii. Na zjeździe w Reichstadzie zapc 
wniła sobie w porozumieniu z Rosyą nowy po- 
dział ziem słowiańskich po Tureyi. Rosya na 
wschodzie półwyspu, Austrya na zachodzie mia- 
ła wykonywać wpływ polityczny. W miarę 
rozwoju wypadków Austrya zajęła naprzód na 
podstawie mandatu europejskiego w traktacie 
berlińskim Bośnię i Hercegowinę, a kiedy wy- 
bucbły w Turcgi wypadki rewolucyjne, Austrya 
natychmiast przystąpiła do zaboru Bośnii i Her- 
cegowiny. Kraje te, wcielone obecnie do Mo- 
narebii Austro-Węgierskiej, stanowią odrębne 
terytoryura wspólne, mają swą autonomię, swój 
Sejm Krajowy w Serajewie i niebawem 
będą miały prawo wysyłania posłów do wspól- 
nych delegacyi w Wiedniu i Budapeszcie. Obe- 
enie Austrya podnosi swe pretensye do 
zachodniej części Bałkanów i całe 
nieporozumienie, jakiego w tej chwili jesteśmy 
świadkami, ma na celu utwierdzenie wpływów 
Austryi i Włach w nowopowstać mającem pań- 
stwie niezawisiemm—w Albanii. 

Tak więc na linii polityki wschodniej 
Austryi nie się od z górą dwu wieków nie 
zmiemło. Austrya szuka wpływów na Bałka- 
nach i przemienia się powoli w państwo bał- 
kańskie. Na tej drodze mu$i się spotkać ze 
stanowczym oporem drugiego państwa słowiań 
skiego i to właśnie stanowi cały podkład psy- 
chołogiczny dzisiejszej sprawy wachodniej. 
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Walza o wpływy niemieckie, 


Lwów, d. 7 iistopada. 


zachodoick jest kolej Północna. Kiedy jeszcze 
była przedsiębiorstwem prywatnem, wtwcząs 
rej wcćzili memcy, a do niemieckich akcyo- 
naryuszy spela nie było. Aie odkąd kolej Pół. 
|pocna przeszła pod zarząd rządu, polacy mają 

Walka o wpływy niemieckie toczy się w;prawo domagać się poszanowania swych praw 
każdym kraju koronnym, w każdym zakresiej Na ziemiach polskich kolej północna idzie od 
administracyi, w każdym momencie. Pomimo| Krakowa «ż po Morawską Ostrawę. 
bowiem wielkich udogodnień językowych dla Ds niedawna panowali tam niepedzielnie 
poszczegalinych narodowości, pomimo. praw|język niemiecki i zdarzały się wypadki, że na 
zasadniczych gwarantujących ich interesy, niew- | jgorcu krakowskim publiczność nie mogła się 
cy nie mogą zrezygnować z supremacyi nad]z niemieckimi funkcyonaryuszami porozumiewać 
ianymi naredami. Walkę o wpływy niemieckie |w rodzinnym języku. Obecnie stosunki zmieni- 
widać na każdym kroku. Trwa ona bezustanku. ły się znacznie na lepsze, zwlaszcza od czasu, 
W naszym kraju ujawniła się w obecnej chwi-|kjedy na czele ministeryum kolejowego stanął 
li w dwu momentach: W kwestyi reorganiza: | d-r, Glłabiński. On też forsował ideę decentcaliza- 
cyi kolei i w zmaganiu się o utrzymanie Do-|cyj kolei państwowych, nie dane mu było jednak 
mu Polskiego w Bielsku Białej. Zagadaienia tel gj,ż.j pozostawać na tym posterunku. Ale inicya- 
w ostatnich czasach wystąpiły z większą Słą|rową jego dojrzewa. I właśnie obecnie w mini- 
i tembardziej dały się odczuć w życiu publi- steryum kolejowem toczą się narady nad re- 
cznem. / è , |organizacyą kolei. 

Sprawa Domu Polskiego z Bie Isku ik Organizacye kolejarzy słowiańskich stoją 
gaz niedawno poważnie zaprzątała opinię p oł na stanowisku zajmowanem przez d-ra Głą- 
ja Pograniczne pesto Słąska, lączące kop bińskiego, domagając się podziału całego obsza- 
mostem z galicyjską Białą, Bielsk, dziś twier-|Li monarchii na cztery dyrekcze: w Wiedniu, 
dza niemczyzny, była osadą polską od wigów. w Pradze, we Lwowie i na południu w Trye- 
żwana od wyrobów tkackich „bieliskiem „Dzi. ście lub Lublanie. W takim razie kolej Pół- 
ga Popsgge sw PPRD e: a PS pol nocna podlegałaby dyrekcyi centralaej lwow- 
- 10 TIE mey uwazaja BARK „i (cą «łą ż ER skiej, na której oczywista językiem urzędowym 
OŚ «siwe fe wów diód kie | byłby niemiecki, lecz polski. O ileby tylko 
pogladów. Bo Bielsk saua siedlisko «ruchu wyjaśniła się sytuacya ogólno-europejska, reor- 
wszechniemieckiego na jąsku, a ma po temu ganizacya kolejowego zarządu poszłaby w szyb: 
pewne tradycye historyczne: oto bowiem w r.| piem tempie 
1866 podczas wojny austryacko pruskiej niem i 
cy bialscy, korzystając z obwilowego zajęcia 
miasta przez wojska pruskie, pomagali prusa- 
kom, a sami nawet zrywali osły austryackie, 
zaś żołnierzy pruskich podejmowali jako wy- Z prasy 
bawców z niewoli austryackiej. . 

Dzisiaj po biurach fabrykantów niemie- 7m7 
ckich, nie mówiąć już o „mieszkaniach prywa- „”„ Miński korespondent „Kuryera Litew- 
tnych, spotkać można nieraz wizerunek Bis | skjego* podaje wiadomość arcychbarakterystycz- 
marcka, a pruscfilskie stowarzyszenia o kierun-| ną którą zumieszczamy bez komentarzy... 

EG par:germańskim jak „Germania", ki Magdalena Zawiszanka-Kieżgejlłówna, r-mo v. 
Grenzwache“, „Nordmark“ nietylko liczą wielu | hrabina Krasińska i 2-g0 v. księżna Radziwiłowa — 
członków, ale i rozwijają bardzo gorliwą dzia | pisze korespondent — podała do guberuatora miń- 
łalność. skiego pros s med - Hagi adprawlanja LT 
r 5 5 . stwa w ka am a uwyjedzia 
s Więc „Germania“ propaguje między iiia siĘ o iem PMiżsk. Russk. Słowo! i oskarżyło księż- 
dzieżą szkolną ideę oderwania od monarchii | ne o zamach polonizacyjno katelicki na okoliczną 
Habsburskiej, co jest zresztą ideałem każdego | ludność „rosyjsko prawosławną! i o zamiar budowy 
bursza, więc „Nordmark“ wykupuje z rąk pol. | kościoła. Dotknięta do Żywego tak „obcażzjacem" 
skich ziemię i domy i osadza w nich tylko posadzaniem jej pszez dziennik miński, księżna 
5 - g Br. w Ne 117 tegoż szacownego pisma ogłosiła długi 
prawowitych niemców, przeważnie ewangelików. list do redakcyi, w którym zniża się aż do tłóma- 

Przeciwko tej polityce wszechniemieckiej, | czenia powodów swej prośby. Mianowicie odleg 

uprawianej i popieranej także przez miasto, | łość kilxomilowa, przerwa w komunikacyi na wio- 


: i snę i t. d., nie pozwalsją księżnie codziennie bywać 
—— żadnych "a ów prawnych, gdyż Bielsk w kościele. Zresztą we wsiach okolicznych: Ami- 
posiada swój osobny statut autonomiczny: | powjczach i Uborkach, ludność jest przeważnie ka- 
stało się to niechybnie w zamiarze utrzymania |tolicka i tylko wsie Żarnówka i Pogorzele są pra- 
w Bielsku centrum niemczyzny, promieniujące | wosławne. W końcu księżna zaprzecza jakoby 
go na Galicyę. miała zamiar zakładać „ogniska propagandy" poł 

OISE q ę ko katolickiej, nie jest bowiem polką, lecz uważa 
Miasteczko, dziś liczące ledwo  20,000|4: F a i ; 

| p J w A , się za białórusińkę litewskiego pochodzenia, tak jak 

mieszkańców, posiada 3 niemieckie zakłady śre-ļ jej mąż książę Radziwiłł Zfesztą lubi bardzo Dia- 


J. Raniwa. 
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otrzymywał proi. Csiners do rozporządzenia 
trzy sanatorya w Sofii, między niemi sanato- 
ryum misyouarzy greckich. Jako pielegniarki 
chorych pomagają mu w pracy prócz sióstr mi 
łosierdzia damy z towarzystwa. W jedaej ze 
sal widziałem żonę włoskiego attachcć woj 
skowego, panią Bosdari żonę lekarza nad 
worrego króla Ferdynanda, d-ra Gratzera, jak 
z całą gorliwością pełniiy służbę przy chorych, 
niejednokrotnie bardzo uciążliwą. 

Prof. Colmers, stosunkowo jeszcze młody, 
zdobył sobie głośne imię działalnością podczas 
wojny rosyjsko-japuńskiej i energiczną akcyę 
lekarska, jaką zorganizował dla ofiar trzęsie 
nia ziemi w Messynie. Sposób obebodzenia się 
z chorymi zjednał mu w szpiralu widoczną 
sympatyę Dzięki interwencyi prof. Colmersa 
uczestniczyć mogłem przy jednej z operacyj, 
dokonywanych na miejscu w szpitalu Chodziło 
o wyjęcie kuli szrapnelowej u oficera bułgar- 
skiego, ranionego w nogę pod Lüle Burgas 
Operacya odbyć się miała bez chloroformu. 

Oficer olbrzymiego wzrostu, o energicz- 
nych rysach twarzy, z zaciekawieniem przyglą- 
da się zdjęciom róatgenowskim z chorej nogi, 
uwidaczniającym, że kula naruszyła kości. Na- 
stępnie obojętnie zwraca się do prof. Col- 
mersa: 

— Commencez! 

W ciągu kilku minut kula została wyjęta 
Prof. Colmers podaje ją oficerowi. 

— Merci—odpowiada ranny i z wysił- 

ale bez jęku odwraca się na drugi bok 
— Dzielny człowiek, nerwy z żelaza — 
mówi do mnie prof. Colmers, gdyśmy odeszli 
od łóżka chorego. Takich samych zobaczy 
pan tu więcej. 

W dalszym pochodzie po salach zbliżamy 
się do łóżka posła do sobrania Jamułowa, któ 
ry jako oficer rezerwy po wybuchu wojny 
wstąpił do armii i z pod Bunar-Fissar prze 
wieziony został do szpitala. Poseł Jamutow nie 
odniósł właściwie żadnej rany, lecz został spa: 
raliżowany z powodu Kkontuzpi cd wybuchają- 
cego granatu; stracił też zupełnie pamięć. Dziś 
jest właśnie pierwszy dzień, w którym ranny 
począł odzyskiwać władzę w nogach. Mówić je- 


i 


kiem, 


W dwie godziny po tej audyencyi został 
wezwany co tchu do sułtana. W dzienniku 
Bwoim opisuje to posłuchanie: 

„O godzinie zej b m. zostałem zaprowa- 
dzony do Doimabagdże. Sułtan przez trzy 
kwadranse słuchał moich opowiadań. Nie 
oszczędzałem inu szczegółów spustoszenia. Mó- 
wiłem, że jego poddani opuścili wioski i mia- 
steczką i oddali je na pastwę nieprzyjaciela, że 
cała ludność Turcyi wschodniej ucieka do Kon- 
stantpynopola, że chłopi naładowali wozy do- 
bytkiem i suną ku stolicy, a te wozy zagradza- 
ją drogę na długości mil dwudziestu. Do chło- 
pów przyłączają się zbiegli żołnierze. A wszyscy 
są głodni, wynędzniali. 

Sułtan był zarówno ździwiony, jak prze- 
rażony temi wieściami. Wyłuszczałem mu, że 
należy utworzyć akcye pomocniczą dla tych 
bord, które u wsót stolicy mogą wprowadz.ć 
ferment strachu i buntu. Jedynem przeciwdzia- 
łaniem temu  mniebczpieczeństwu: nakarmienie 
głodaej rzeszy i oddalenie jej szybkie. 

Sułtan dziękował mi gorąco, 
w oczach 

Tegoż jeszcze wieczora wydał rozkaz, aby 
siatki były w pogotowiu dla odstawienia zbie- 
gów do Azyi Mniejszej Ale nie łatwo ten roz- 
kaz spełnić w kraju tak zdezorganizowanym. 
Skoro obrońcy ojczyzny, skoro wojsko przy- 
miera głodem, cóż dziwnego, że i zbiegowie 
podlegają temu smutnemu losowi“. 


ze łzami 


wwa. Taeęyć 


Współczesna 
literatura bułgarska. 


Naród bułgarski nie ma szczególaiejszego 
zamiłowania do literatury, a znawcy stosunków 
literackich w Bułgaryi podkreślają wyraźnie 
brak wykształconego po literacku czytelnika, 
któryby nie był głuchy na współczesne zaga- 
dnienia literackie. Krótko: buigar uznaje tylko 
literaturę „stosowaną”*, więc dydaktyczną lub 
propagatorską, ostatecznie też i zabawną, słu- 


R 


szcze nie może. żącą dla rozrywki. Literatura „sama dla sie- 
Przygnębiające wrażenie sprawia sala, | bie*, literatura snobów i Narcyzów, z ubóstwie- 

w której pomieszczono chorych, rannych w|niem w swój wiasny obraz spoglądających, tam 
głowę. Głębokie współczucie budzą także |nie istnieje. Trzeźwy, oszczędzający sily i bar- 
ranni, którym musiano amputować ręce i nozi |dzo wyrachowany ten naród, ciężko i głęboko 
Pomimo, iż zostali kalekami na cale życie, niej przeżywający swe przewroty społeczne i knują - 
tracą animuszu i z przejęciem opowiadają o bi-,cy z niezłomuym uporem dążenia wolnościowe, 
twach, w których brali udział, Dwaj rałodzi|wyzbywa sie wszelkiego balastu, wszystkiego, 
oficerowie, którzy odnieśli lekkie rany w bi-|coby inu mogło zmącić jasną myśl i odwieść 
twie pod Tomrusz, okazują taką wesołość, żejod wytkniętego celu. Tego celu zaś literaturą 
pytałem ich o przyczynę. osiągnąć się nie da. © , 
— Mamy nadzieję — odpowisda jeden z Nie znaczy to, jakoby buigarzy wcale li- 
nich— że ;za dziewięć dni będziemy mogli po- teratury nie posiadali. Owszem, taż, = 
wrócić do obozu. O, my wcale nie mamy mało poetów i to posiadających wielki wplyw 
na społeczeństwo, wykonujących pewien „rząd 


dnie: gimnazyum, szkołę realną, 
nauczycielskie, teatr z operą, co daje doatate- 
czny obraz, jak bardza wielką wagę niemcy 
przywiązują do tej placówki. 


seminaryum |łorusinów, mówi z nimi po „rosyjsku, rozdąwała 
katechizmy w jęz. białoruskim, rugdy nikomu mie* 


dawała czytać książek polskich. "W kaucelaryi 
księżnej księgi prowadzene śą w języku rosyjskim 
i w tymże języku toczy się rozmowa. Nadto księż- 


Jeduym z pierwszych, co dojrzał miebez: | na oświadcza, że często się spotyka z „prawosław 


pieczeństwo niemieckie i znaczenie jego dla 
przyszłości Galicyi dostrzegł, był ś. p. ksiądz 
Stanislaw Siojałowski, ktory między rozlicznemi 


nymi pasterzami", a będąc zaproszona na Śniadanie 
przez władykę Joanna, bawiącego w jej Łapciach, 
potwierdziła „swoją krańcową odlegiość od działal 
ności polonizacyjnej nie, odpowiadającej pogladom 


swemi pracami podjął także działalność w oko- | księżny*. 


licach Białej i na Śląsku Cieszyńskim; założył 


A jednak — redakcya „M. R. S!“ w przypi 
sku do listu księżnej, aczkolwiek wyraża radość ze 


on w r. 1972 irwalą placówkę W postaci do- „zdekłarowanej białoruskości* księżny Magdaiecy 
mu, jaki nabi sprylnie Z rąk niemieckiego Radziwijłowej, jednak również zaznacza swą oba- 
„Gesellenvereln u*, zie oczywiście za pieniądze | wę, Że księżna, „tworząć nowe miejste pobytu księ- 
pożyczone. i dza, mimowolnie w osobie jegu, daje broń, służącą 


Wierzycielami byli niemcy, a długi, jakie | ez bo wyzednie wiary "e pomoglo, nawe: 
na domu polskim po śmierci ks. Siojałowskie- 
go pozostały, wynoszą przeszło 70,000 koron 
i śtanówią 60 proc. wartości realności. Kiedy 
po zgonie Stojałowskiego zaczął na kresach 
zachodnich pracować tak tęgi działacz, jak po 
set Zamorski, wówczas niemcy  pestanowili 
dom polski zniszczyć i nagle wypowiedzieli 
34,000 koron, żądając spłaty pieniędzy do dwu 
miesięcy, 

Zaczęto się na gwałt krzątać około zor 
gani ania akcyi Samoobronnej, na której 
czele Stana! dzielay dyrektor prywatnego gi- 
mnazyum T. S. L. w Białej, p. Ignacy Stein, | 79 SPU rannych. 

i odwołał się dn ogółu o pomoc materyalną. Odwiedziłem dziś--pisze— założony przez 
Jesteśmy pewni, iż uda się zamiary niemieckie | królowę Eleonorę szpital św. Klementyny, za 
sparaliżować. Utrzymanie domu ma  szczegól- | mieniony obecnie na lazaret dla ciężko rannych 
niejsze znaczenie dla robotników, którzy wła | Ponieważ prymaryusz szpitala udał się na te 
śnie w okolicy Białej-Bielska zdołali qię wye-|ren wojny, powołała królowa na kierownika 
mancypować z pod wpływów  socyalistycznych | prof. Coliuersa z Koburga na tymczasowego 
i utworzyli własne organizacye narodowe. kierownika, który przy pomocy asystentów, 
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Wojna na Bałkanach. 


Wśród ofiar wajny. 
Eorespondent jednego z dzienników an 
gielskich w liście z Svfii podaje opis odwiedzin 
w Szpitalu wojskowym, do którego przywiczio 


| dosyć! 

W . osobnej sali leży pięziu  turków. 
Wszyscy mają rany zadane bagnetami w ręcz- 
nej walce. Patrzą na nas trwożliwie; ale prof. 
Colmers już po krótkiej chwili umie pozyskać 
ich zaufanie. Jeden z nich miody człowiek, 
z krótko ostrzyżoną blond głową, podnosi się 
z wysiłkiem na łóżku i daje nam ręką znak 
powitania. Po chwili z jękiem opada na po- 
duszki. 

Przechodzimy przez następce sale, Wszyst- 
kich łóżek w szpitalu jest 25%. Wszędzie wi 
dać kwiaty na stolikach. Królowa Eleonora, 
która wrz z księżniczkami codziennie szpital 
odwiedza, przysyła do wszystkich sal kwitnące 
bukiety. Przy łóżku jednego z ciężko rannych, 
nieprzytomnego oficera, stoł wazon z przepysz 
nemi herbacianemi różami. Zapach ich dziw- 
nie się miesza z wonią karbolu. Piękna młoda 
dams z towarzystwa pełni przy nim służbę sio- 
stry miłosierdzia. Przypominają się słowa pi- 
sma św.: „Błogosławieni miłosierni, albowiem 
oni miłosierdzia dostąpią*... 


Sułtan 1 wojna. 


Sultac turecki niema wieści z placu boju. 
To charakterystsczny szczegół stosunków tu 
reckich. 

Angielski korespondent wojenny, Alan 
Ostler, po biiwie pod Liie-Burgas, zajechał na 
śmierć dwa wierzchowce, aby via Rumunia prze: 
słać telegraliczne sprawóżd ssie do Londynu, po- 
czem przybył do Konstantynopola i został przyjety 
przez wielkiego wezyra, Kiamila-baszę, Opo- 
wiadał mu o strasznych obrazach, które widział 


dusz". Tylko, że ciężar tej poezy: nie leży na 
terenie stylu czy formy, tej lub owej szkoły li- 
terackiej, nie zna zagadnień literackich, a za to 
zna zagadnienia bytu — tak, jak się one z bui- 
garskiego życia wyłaniały. 

Największym poetą bułgarskim, światowe- 
go imienia, lecz i nie przemijającej wartości, 
jest Iwan Wazow. Początki jego twórczości 
przypadzją jeszcze na czas niewoli bułgarskiej, 
stąd też pierwsze tomy jego lirycznych wier- 
szy brzmią tylko krzykiem o wyzwolenie, tę- 
śltnoią i nadzieją, protestem i złorzeczeniem 
przeciw jarzmy, wezwaniem do walki o niepo: 
dległość. Gdy ta walka wybuchnęła, poszya 
Wazowa zmieniła się w śpiew zapału i tryum- 
fu, a kiedy naród wyzwolony już zaczął sta- 
czać walki wewnętrzne, Wazow zaniepokojony 
trwożnie dumał nad jego przyszłością. Jest to 
człowiek prawdziwy, szczery, pełen krwi i mi- 
łości swego narodu. 

Kiedy zdawało mu się, iż nie, widzi już 
wyjścia ze ziego, pozornie beznadziejnego po» 
łożenia, zwrócił się do przepięknej i przeboga- 
tej przyrody buigarskiej, jak ktoś, kto bólem, 
czy niepowodzemem z domu wygnany, wśród 
gór, lasów i łąk szuka ukojenia. 

Pod tym wpływem uspokoił się, pogodził 
się z rzeczywistością, odzyskał nadzieję i wiarę 
w lepszą przyszłóść. Sam pnkrzepiony i naro 
dowi dodawał odwagi, doczekał się też lepszych 
czasów, 1 doczekał się, że jego, który przepo- 
wizdał zwycięstwo dibréj sprawy, lud bulgar. 
ski upojony zwycięstwy obaosił na ramionach 
po ulicach Sofii. Jest autorem historycznej po- 
wieści p. t. „Kalazarska carica", osnutej na buł- 


W. L. Bardzo ważnym czynnikiem w regulowa | dra Dilgera i d-ra Mayera zorganizował akcyę| po drodze i przedstawił oplakany stan rozpierz- | garskim temacie historycznym, i pow eści spo- 
nz ZZ BB niu stosunków narodowościowych na kresach | sanitarną. Oprócz szpitala św. Klementyny|chłych wojsk tureckich. łerznej p. t. „Pod igoto*, w której płastycznie 
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7) | ją wstrzymać może, tyle zdarzeń codziennych, JA musiał je trzymać całą mocą, pilnować ka- | Śmiała się już zupełnie szczerze. |pia strojenia się, oczywiście za jej wpływem. 


naiwna. 


jeszcze cztery godziny! Myje się 
ubiera wolno, starannie, byle 
Przez 


Och, 
pracowicie, 
oszukać niezdarnie płynące minuty. 
wargi mu płyną jakieś bez chęci gwizdane me- 


lodye! Południe: Już tylko trzy godziny, tyl- 
ko trzy! Rozwarłszy na oścież obie połowy 
ozna kąpie twarz w surowym chłodzie jesien- 
nym. Wyrywa się na powietrze, jak ptak. 
Paito, kapelusz... prędzej!... Raptem słucha: 
ktoś mówi na kurytarzu.. Któż taki? Przez 
uchylone drzwi wsuwa się ręka z biletem, jak 
żmeja, głos Schueiderowej syczy z ciemności: 

— Od jakieś tam... panny... 

Serce chłopaka staje z jękiem, jak ciosem 
wstrzymane wahadło. Siedząc na kanapie 
przez długą chwilę wpat:uje się w angielskie, 
wykwinine, jak ona sama, pismo: „Dziś i ju- 
tro—imposible,.  Wytłómaczę później“, Dwa 
dai, dwa dni... 

A po tych Śmiertelnych dniach czatuje 
znowu na rogu ulicy o umowionej porze. Czy 
imróz, czy słota— chodzi od latarni do galante- 
ryjnego skłepu, tam i z powrotem, tam i z 
powrotem, jak szyłdwach. Zimno mu. Zimno 
nie z chłodu, tylka z niepokoju oatatniej chwi- 
li. Bo czy napewno przyjdzie? Tyle -rzeczy 


| pól bjącentowych. 


a niespodziewanych... Są one gdzieś poza nim, 
podstępnie  przyczajone, 


szczęście, Chłopak czuje na sercu ich lodowa- 
te ręce i drży, 
miasta. 

Idzie. Napewno idzie. Widzi z daleka 
jej uśmiech i gorąca wdzięczność zalewa nu 
duszę jak płomiań, Choć wie, że niema za 
co... Szura tylko bezsensownie nogami z ra- 
dosnym obliczem. 

— Przyszia pani... 

— A przyszłam. : 

— Tak, tak. Bo ja się doczekać nie 
mogłem. Dwa dni. 

— Ach! niepodobna bylo!... 

— To też ja nic. Cieszę się tylko. 

Jedyna nutka goryczy za długą, długą tę- 
sknoię... 

Bo w małym pokoiku nie składały się 
Kolskiemu rozmowy. Skoro, po wyminięciu 
trujących spojrzeń Schneiderowej, znaleźli się 
sam na sam wśród wczesnego zmroku, zmysło- 
wy czad odurzał ich, obezwładnia!, jak zapach 
Te pocałunki długie mil. 
czące, po których zostaja na wargach smak 
krwi i—niewiadomo—swej, czy cudzej; uściski 
raptowne jak wybuchy, gdy Serca wsiuchują 
się zdumione, a z nieprzytomnych ust—nie wie- 
dzieć— słowa padają, czy róże; pieszczoty tkli 
we, tajemne, dające w oczach blask jakby da- 
lekiej łuny —wszystko zwiersło się w jeden du- 
szny wirujący tumar, co w strzępy darł wszel- 
ką logikę myśli. Czasu tych krótkich godzin 
Kolski zaciskał zęby, uby, porwany bezgranicz- 
ną czułością, nie puścić za nie jakichś szalo- 
nych wyznań, próśb i zaklęć, co skowyczały 
mu w duszy jak psy w zamkniętej komorze. 


wbijając oczy w szarą dal 


gotowe każdej se- 
kupdy wyrwać MKolskiemu już zdążające : 


żdegu giestu. Bo gdy tylko znużenie kamie- 
czynał się taniec ironicznych skier. Wśród 
uśmiechów biegły doń wyrazy miękkie, gła- 
szczące, jak do małego dziecka, w których ty- 
leż było żartu co rzewności. 

— No czemu milczy? Niech co powie... 


— Cóż? 

— Cokolwiek. Że mu się podobam. 

— Bardzo. 

— Ach, nie tak... Mówi się: kocham 


panią. 
Kocham panią. 
Kocha? Naprawdę kocha? 
Ham... 

-— To źle—bo ja go ani troszkę. 
jest niemądry? 


I kto 


— Ależ nie o to chodzi!... 


proszę.. tyle konfidencyi: 

Lecz on już wiedział, że kłamie. 
doń zaufania, boi mu się powierzyć najmniejszą 
o sobie wiadomość 
jej na przykrość nigdy, za nic; zgodziłby się 
raczej na własne najcięższe strapiezie... Ech! .. 
Chodził potem, jak struty, z głową amutnie ku 
ziemi zwieszoną. 

Bywały znowu dnie, kiedy młodzieńczy 
optymizm, niby świeża zieleń wiosenna, prze- 
dzierał się zwycięsko przez wszystkie w duszy 
przeszkody, by, trałiwszy na żyzny grunt, strze- 
lié złotym kwiatem nadziei ku górze, ku słońcu 
i radości. Opromieniały się wówczas wszyst: 
kie myśli, świat pachniał Kolskiemu, jak cezaro- 


Zdziwiłam się 
niem padło na ciała w szarych oczach rozpo-|tylko, skąd wiesz. Sama mówiłam? — proszę, |zbyt fantazyjnych krawatów, żartobliwych lekcyi 


Nie ma; 


A przecież nie naraziłby | arkana 


$ 


Zaczeło się od przewiązywania ze śmiechem 
co do modnych kołnierzy, podkreślania z uzna- 
niem na ulicy: „O, ten był dobrze ubrany“, aż 
sam nie wiedząc jak, wciągnął się powoli w te 
i ugrzązł w nich z pewnem upcdoba- 
niem. Z dziecinną radością sprawdzał w ulicz- 
nych lustrach, jak znakomicie pasują doń ele- 
ganckie szmatki. Miłosna gorączka zaostrzyła 
mu rysy, podkrążone oczy nabrały tajemnej gig- 
bi, ruchy wysubtelniały dziwnie. W lakierkach, 
odziany w śliczne, prawie że angielskie sukno 
o wykwintnym deseniu, wygladał, niby próż- 
niaczy, używający wczasu paniczyk. I dumny 
był z tej przemiany. Ho, ho! on, Kolski!.. 
: Spiesząc na schadzkę, uważał z pod oka, jak 
biegnące do pracy dziewczęta trącają się na jea 


Śmiała się zerkając nań z pod przymru-jdziejski ogród. Bo i czego się trapić? Eu! Jak|go widok łokciami, myią takt i pochylają twa- 


żonych powiek. Odpowiadał 
chem, za którym krył się ogromny żal i go- 
rycz. Ani bronić się potrafił, ani podobnie 
żartować... Piersi tyłko rozpierał mu głuchy 
bunt, a w oczach kręciły się powstrzymywane 
łzy. Spadła nań ciężka krzywda i przytłukła. 
Milezał. 

Milczał wówczas nawet, gdy sama nie- 
ostrożną ręką zdzierałą mu ostatnie iluzye, ja- 
kiemi ją stroił. Zdarzyło się, iż w przystępie 
tkliwości niepohamowanej szeptał jej do ucha 
własne imię. „Lise... Lise“... Tak sobie, bez 
żadnej potrzeby i sensu — jako rzewną ta- 
jemnuice. 

Zdziwiła się. 

— Dlaczego mnie tak nazywasz? 

Teraz z kolei on się zdumiał. 


wątłym  uśmie: | szkiane 


paciorki przebierał w pamięci drobne 
dowody jej życzliwości, nieuchwytne może 
dła obcego oka, dia niego—aż jaskrawe. Czy 
nie klaskała w dłonie, jak mała dziewczynka, 
gdy przyszło mu do głowy ubrać kwiatami po- 
kój na jej przyjęcie A ten ofiarowany mu 
kiedyś bukiecik fiołków? Niezrównana przytem 
mina i słowa z przekąsem: „Bo róże to daje 
panu kto inny“... Tysiąc kochanych drobiaz 
gów, nazwy, szepiane czule, uścisk ręki, poca 
łunki nieżądane... Czy nie od miej wreazcie 
dowiedział się jej prawdziwego imienia—Wan' 
da, choćby i przez roztargnienie? Wyraźnie 
trzyma już o nim znacznie lepiej, niż z począt- 
ku, jeśli zaś owo „lepiej* będzie rosło w treść 
w prostym stosunku do czasu znajomości, no 
to... Kolski wzdycha! tęsknie, lecz z ulgą 


— Jakto? Przecież tak ci na imię—Elise. | Tak—czas to wielka siła. Byle, zbrojny w cier- 


— Moje? 
— Samaś mi przecie mówiła! 


pliwość, czekać w cieniu, dyskretnie... 
W tym również czaaie opanowała go ma- 


rze ku sobie z urywanym śmiechem .. Odwrs- 
cał głowę: oglądają się — jak jeszcze! — obie .. 
praz i drugi!.. Griiss” Gott, Fräulein! A za 
chwilę znowu to samo... Ho, hę! gm, Kolski!... 


Wywoływał wrażenie — to pewne! — I nie na 
nich tylke!... 

Świta aż splunął, spotkawszy go kiedyś 
na ulicy. 

— Jak się masz, głupi! Cóż to, myślisz, 


karnawał? 

Sapał z oburzenia, 
ironicznym wzrokiem. 

— Patrzcie go! .. 
jazzo! .. 

— Uważasz, sztuko żle zastosowana. Po. 
wiedz no, co tam u mnie słychać? 

Świta zmieszał się nagle. 


obzierając Kolskiego 


Hrabia! Marchese Pa. 


(D. e. n.). 


N 303 


S 


opisuje po | 
skiego społeczeństwa z czasów poprzedzających 
walkę o wolność. Prócz tego napisał też sporą 
ilość nowel. Jest to realista samorodny, sposo- 
bem pisania zaś zbliża się do Tołstoja, zwłasz- 
cza w początkach jego twórczości. Popularność 
Wszowa przeżyła dz'esiatki lat i różne wyma- 
gania mody. Do dziś jest najulubieńszym poetą 
Bułgaryi; próbował też swych sił na polu dra- 
matycznem i jest autorem wielu sztuk współ- 
czesnych i historycznych, grywanych w Sofii 
z powodzeniem. - 
Charakterystycznym rysem wszystkich 
rozwijających się społeczeństw jest wielka 
skłonność do satyry. Pierwszorzędną rolę od- 
grywa ona w literaturze czeskiej, zsuważyliśmy 
obfitość  sutyrycznego elementu w  piśmien- 
nmictwie serbskiem, nie brak go też i w bułgar- 
skiem. Przedstawicielem satyry jest w Bułgaryi 
nie wiele młodszy od Wazowa Stojan Michaj- 
łowski, poeta, który brał żywy udział w życiu 
politycznem; czerpie swoje tematy tylko z życia 
współczesnego, a poczym jego odznacza się sil- 
nem zabarwieniem polityczno-społecznem. Ata- 
kuje silnie i gwałtownie apatyę, serwilizm, sto- 
sunki społeczne i polityczne 1 różne dysonanse 
życia bułgarskiego. Satyra jego odanacza się 
wielką gwałtownością i siłą, jest jednak bardzo 
a. 
B= Date też Michajłowski nie zyskał takiej 
popularności, jaką się cieszył Aleks Konstanti- 
now, nie mniej cięty satyryk, ale i kumbrysta 
zarazem. Ten kształcił się głównie na literatu 
rze rosyjskiej, z której wiele utworów przy- 
swoil piśmiennictwu bułgarskiemu, pisał też li 
sty z Ameryki, wsławił się jednak dopiero swym 
satyrycznym utworem p. t. „Baj Ganju". Boba- 
tertm tej bistoryi jest nawpół dziki jeszcze buł 
gar-polityk, który chytrze robi znakomite inte- 
reay na polityce. Wszystkie jego typy wzięte 
są bezpośrednio z życia, przedstawione plastycz 
nie i b e Konstantinow zmarł przedwcze- 
śnie, przez nieszczęśliwą pomyłkę zastrzelony. 
Vlajkov Veselin jest rzecznikiem bulgar- 
skiego ludu. Naprzód odtwarzał typy ludowe, 
co mu się istotnie udawało, nie poprzestawał 
bowiem na zewnętrznych rysach, ale starał się 
także odtworzyć psychologię bułgarskiego chło- 
pa. W ten sposób stworzył opowieść ludową. 
Stracił grunt pod nogami, kiedy od opisu 
przeszedł do rozstrzygania problemów, tak, że 
wreszcie jego peletrystyka stała się książką ekono- 
micznej tendencyi. Zniechęcony brakiem po- 
wodzenia przestał pisać. Sladami jego dałej 
kroczy Antoni Straszymirow, autor doskona- 


łych nowel dyalektycznych. Pisze także po- 


wieści z życia miejskiego, a nawet dramaty, są 


to jednak już rzeczy bez trwałej wartości, prze- | 


ciętne i bez znaczenia. 
Współczeszym i nowoczesnym poetą, an- 


tytezą Wazowa, podług którego wielkiej indy- 
widualności wciąż jeszcze mierzyć się musi 


autorów bułgarskich, jest Cyryl Christow, zna- 
ny już publiczności polskiej z przekładów jako 
autor pełaych ognia i namiętności pieśni naro- 
dowych. Ta fala na świat go wyniosła, ale 
dalekim byłby od prawdy, ktoby tę właśnie 
twórczość uważał za charakterystyczną dla 
Christowa. Przeciwnie, jest to znakomity liryk, 
subtelnej, nieraz aż wymuskanej formy, poeta 
erotyczny, prawie, że anakreontycznego polotu. 
Bujna siła, pełnia życia bije z tych wierszy 
miłosnych, niespodziewanie przechodzących w 
nastrój nieledwie melancholijny. Pisze też dra- 
maty, które- mają zasadniczy błąd wszystkich 
dramatów przez lirycznych poetów pisanych: 
są mało dramatyczne, choć bardzo poety- 
czne. 

Znacznie większym od Christowa artystą 
był zmarły tego roku poeta liryczny Penczio 
Sławiejkow. Jest on twórcą narodowej epopei 
bułgarskiej; w swej „Krwawej Pieśni“, we 
wspaniałym obrazie życia Bułgaryi z czasów 
jej walk o wolność, z niezwykłą jasnością psy- 
chologiczną przedstawił wyzwolenie bułgarów 
jako następstwo moralnych i duchowych wła- 
sności narodu bułgarskiego; przedwczesny skon 
nie pozwolił mu skończyć dzieła. Jako liryk 
odznaczał się wielkim talentem twórczym, nie- 
malem wykształceniem literackiem i subtelnym 
zmysłem estetycznym. Przy całej swej nowo- 
czesności, mimo dokładne obznajmienie z lite- 
raturą powszechną, nie poddał się jej wpły- 
wom, nie wynarodowił artystycznie; jego silna, 
bułgarska indywidualność zawsze i we wszy- 
stkiem wychodziła na wierzch i jest chara- 
kterystycznym rysem całej jego twórczości. 

Niemniej od Sławejkowa zasługuje na u- 
wagę znany w Polsce ze swych „Idyli* Petko 
Todorow. Po:ta ten na tle tradycyi narodo- 
wej symbolicznie przedstawia ideowe dążenia 
i konflikty duchowe współczesnego człowieka. 
Przyznać trzeba, że te właśnie motywy są 
u niego poniekąd mgliste. Brak im tej czysto- 
ści konturu i wyrazistości, zawsze i wszędzie 
pożądanej. Zato nie można Todorowowi od- 
mówić uczucia, umiejętności malowania i opi- 
sywania ukochanych gór bałkańskich i bułgar- 
skiego ludu. Todorowa również kusił dramat, 
który buduje podobnie, jak i swoje nowele. Lu- 
dowe narodowe motywy, podania i zwyczaje 
są dla niego znowu tylko ramą, w którą wci- 
ska własne symbole i koncepcye dramatyczne. 
Nie byłoby to złe, gdyby nie to, że te symbole 
są zamazane, nie mogą despotycznie rządzić 
widzem, słowem, autorowi ich brak tej siły we- 
wnętrznej, któraby potrafiła zwykłe, codzienne 
słowo przekuć na symbol. Dramaty jego nie 
mają też powodzenia w samej Bułgaryi. 

Oto są główne, wybitniejsze postaci 
z literatury bułgarskiej. Rzecz prosta, że prócz 
nich są i dziesiątki innych, zdolnych i zajmują- 
cych, przedstawiających rozmaite odcienie. Cha- 
rakterystycznym rysem dla tej młodej literatu- 
ry jest w porównaniu z serbską dążność do 
stworzenia swego własnego dramatu, co świad. 
czy o wyżej rozwiniętym zmyśle organizacyj- 
nym i sile artystycznej projekcyi; tej siły, tej 
intensywności tworzenia nie mają nawet czesj, 
którzy, mając technikę dramatycznego pisania, 
nie mają daru dramatycznego widzenia rzeczy. 
Dziś nie czas bułgarom pisać książki; bagneta:- 
mi swymi piszą historyę. Z pewnością wiele 
się od niej nauczą, a być też może, że, przyj- 
rzawszy się tak potężnemu dramatowi, nauczą 
się i dramatycznie widzieć. Naród, który robi 
coś w życiu, nie potrzebuje się troskać o swą 
literaturę. Przyjdzie i na nią czas. 


GEETE a. 
£ogika historyi. 
(Artykuł hr. S. Wittego w miesięczniku 


„Nord und Süd”). 


Rosya znajduje się obecnie 
przejściowym. Nie mamy 


Z OE OOOO WROCE WZ RWOOZCGI 


lityczne i umysłowe prądy bulgar- |konstytucyonalizmu, ani absolutyzmu. 


w stanie|twórczych sił kraju. 
ani prawdziwego |;>b prawodawczych 
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manifestem 17 go października, ogłaszającym 
nowe konstytucyjne formy rządu, ani partya 
postępowa, ʻani też konserwatywna nie były 
w stanie wniknąć należycie w nowy stan rze- 
czy. Partya postępowa nie zrozumiała momen- 
tu psychologicznego i nie zajęła się ona poli 
tyką praktyczną w duchu konstytucyjnym, lecz 
domagała się formy rządu parlamentarnej, któ 
rej manifest 17-go października nie miał na 
widoku i która w tym czasie nie odpowiadała 
rzeczywistym potrzebom kraju. Omyłka, jaką 
popełniła partya postępowa, polegała na odstą- 
pieniu, przez swoje postępowanie, od prawidło- 
wego zrozumienia logiki historyi. Nie przewi- 
działa ona, iż w biegu bistoryi przeskoków być 
nie może. W przyrodzie i historyi przeskoki 
takie nie uchodzą nigdy bezkarnie. 

Lecz, z drugiej strony, i elementy krań 
cowo-konserwatywne nie zrozumiały również 
owej historycznej logiki wewnętrznej. Krańco- 
wi prawicowcy nie ocenili należycie znaczenia 
owego ruchu, 
17 października. Zadawalając się nadzieja, 
iż manifest może być zmieniony, nie brali 
pod uwagę, iż jest to niewzruszony akt woli 
monarszej. 


I oto były te dwa ścierające się prądy, | Przeznaczony został do opracowania cały sze- 
złączenie których było niemożliwością, a które |"€8 projektów, które mają następnie być przed- 
naturalnym biegiem rzeczy, stworzyły chaos. |stwione instytucyom prawodawczym. Ważnie 

W chwili obecnej chaos ten ustępuje |SZ€ Z nich są następujące: 


miejsca bardziej określonemu porządkowi rze- 
czy. Nastrój jest cokolwie 
przedwczesne byłoby mniemanie, jż równowa- 
ga polityczna została osiągnięta. Ścieranie się 
prądów trwa w dalszym ciągu, a linia wytycz. 
na, odpowiadająca logice bistorycznej, nie zo- 
stała dotychczas znaleziona. Opierając się jed- 
nak na logicznym biegu historyi, możemy po- 
wiedzieć, iż Rosya znajduje się obecnie na dro- 
dze do konserwatywnego konstytucyonalizmu. 
Do tego czasu jednak żyć ona będzie nerwo- 
wem życiem politycznem. Postanowienia Du- 
my i Rady Państwa nie zawsze stanowią owoc 
dojrzałej myśli politycznej. Słowem, stan, w 
jakim się Rosya obecnie znajduje jest owym 
stanem przejściowym, przez który przechodzą 
wszystkie kraje, zanim wstąpią na drogę logiki 
historycznej. 


Co się zaś tyczy stosunku międzynarodo-| |, rzyłąć 
wego, jestem głęboko przekonany, że Rosya skiej gubernii—kiuwenepskiej i nowokirkowskiej 


nie chce wojny, i że, przeciwnie, szczerze dą 
ży do pokojowej polityki międzynarodowej. 


wojenne i w razie nawet, gdyby wojna ta za- 
kończyła się dla Rosyi zwycięstwem, kraj po- 
winienby użyć po niej należnego wypoczynku. 
Rosya, w chwili, kiedy formy jej państwowo- 
ści dopiero się tworzą i wzmacniają, wyjątko 


i zewnętrznego. Mojem zdaniem, sytuacya 
obecnie w Europie jest tego rodzaju, iż może- 
my uważąć pokój za zapewniony na wiele lat. 
W czasach obecnych wojna europejska przy- 
brałaby tak kolosalne rozmiary, iż wszelkie 
wojny dotychczasowe stałyby się, w porówna- 
niu z nią dzięcinną zabawą. 

Mając na uwadze te straszne następstwa, 
fjakie wojna taka pociągnęłaby za,sobą, żadne 
z państw europejskich zasadniczo nie może 
życzyć sobie jej wybuchu. Wojna stanowi 
zawsze ryzyko, nawet dla tego, kto pewien 
jest zwycięstwa. Niema kraju, w którym woj- 
na, nawet zwycięska, nie wywarłaby wpływu 
ujemnego na dobrobyt ekqnomiczny. Tem się 
też tłómaczy pokojowy nastrój Europy. Niema 
więc powodu do obaw, ażeby w najbliższej 
przyszłości wybuchnąć miała „wielka wojna 
europejska.  Niebezpieczeństwo tego rodzaju 
grozi nam tylko na Dalekim Wschodzie, jak 
wogóle w tych krajach, które znajdkją się po- 
za europejsko amerykańską cywilizażyą. Wi 
docznem Jest, iż wielkie mocarstwa mają za- 
miar podzielić między sobą te z poza etkopej- 
skich krajów, które dotychczas pozostały Wol. 
ne. Francyą zabrała Tunis i Maroko, Anelis— 
Egipt, Włochy — Trypolis, Niemcy — Kongo 
it. d. Austrya wreszcie 
|i Hercegowinę. Rozwiązanie wielkich zadań 
spółczesnych polegać będzie na podziale poza: 
europejskich krajów, dlatego też jedynym po- 
wodem do wojny między wielkiemi mocarstwa 
mi może być konflikt ich wspólnych interesów 
na Dalekim Wschodzie. 

Przyszła wojna będzie walką o zdobycze 
ekonomiczne. Wszelkie inne kwestye będą 
stanowiły jedynie pretekst do wojny. Jako gwa- 
rancye przyszłego pokoju uważać jednak nale- 
ży: niechęć ogólną do wojny i poczucie odpo- 
wiedzialności za mogące wyniknąć następstwa 
To właśnie stanowi wewnętrzną logikę histo- 
ryi. Zamiast wojowników, widzimy teraz spn= 
kojnych przedstawicieli przemysłu. Siła armii 
i floty mocarstw europcjskich zapewnia nam 
tak bardzo pożądany spokój, a poszanowanie, 
jakie wzajemnie siły te w sobie wzbudzają sta- 
nowi najtrwalszą rękojmię pokojowej równo- 
wagi w Europie. 

to w stanie jest objąć i zrozumieć ten 
stan rzeczy, ten jasno widzi wewnętrzną logikę 
historyi. 


Z Cesarstwa. 


— „Utro Rossiji* donosi, że jednocześnie 
z wysunięciem się kwestyi głodu węglo- 
wego koła rządowe uznały, jako rzecz na cza- 
sie, przyśpieszenie rozpatrzenia sprawy zaopa- 
trzenia kolei żelaznych we własny opał mine- 
ralny. Projektowane jest zwrócenie się do za- 
rządów kolei z propozycyą, ażeby koleje same 
zajęły się eksploatacyą nafty na swój użytek 
oraz na użytek skarbu. Podług mniemaria mini- 
sterstwa przemysłu i handlu, koleje miałyby 
wówczas opał o wiele tańszy i nie zależąłyb 
od przedsiębiorców prywatnych. Jednocześnie 
zajęto się w kołach rządowych kwestyą eksplo- 
atacyi nafty kosztem kolei rządowych. Osta- 
teczne zatwierdzenie tego projektu uważa się za 
zapewnione. 


— Deklaracya rządowa zostanie odczyta- 


Państwowej. Program deklaracyi został już u- 
łożony. Możliwe jest, iż w deklaracyi zajdą 
jeszcze pewne zmiany, dotyczące wyjaśnienia 


te jednak dotyczyć będą jedynie formy dekla- 
racyi, NIE zaś jej treści. Deklaracya ta prze- 
dewszystkiem wysunie kwestye ekonomiczne. 
Zawiera ona oświadczenie, iż obecnem zada- 
niem monarchii będzie dbałość o rozwój wy- 


w sferze tej zostaną prze- 


a W na: | prowadzone pewne reformy. Deklaracya wspo- 
szem życiu politycznem ukazują się zjawiska |mina następnie o projekcie dotyczącym insty- 
nienormalne. W chwili, kiedy Rosya z wyso-|tucyi bankowych, 
kości tronu została obdarzona najłaskawszym |sterstwo bandlu i przemysłu. W sferze polity- 


którego wyrazem był manifest į 


k spokojniejszy, ale|TÓwnież przestępstw, dokonywanych z powo» 


Kraj nasz parę Jat temu przeżył ciężkie czasy 


wo potrzebuje spokoju, tak wewnętrznego, jak dległych mu organów administracyjnych. 


przyłączyła Bośnięj Jung. To też z wielkiem uznaniem i podzięko 


Y | siedzeniu. 


Na przyszłem posiedzeniu druty —dla uniknięcia indukcyi, | 


EN NIS KIJOWSKI 


Ty DE 


ogólne zebranis, jest utworzenie poa iatowej 
ty- | kasy drobnego kredytu dla pomocy kredytowej 
a opracowanym przez mini. | wszelkiego rodzaju towarzystwom  współdziel- 
t ; c w powiecie i i i pt 
ki nacyonalistycznej deklaracya oświadcza, iż Sark EA o kę dzie 
w stosunku do „Fialandyi rząd nie odstąpi ani|one są najwięcej ożądzccj PI 

na krok od polityki, stosowanej w ciągu paru Chodzi tu także o łatwiejsze rozpowszech- 
lat ostatnich. Projekt dotyczący prasy zosta-| nienie maszyn i narzędzi rolniczych ze składów 
nie również w tej kadencyi przyjęty, przy- | ziemstwa, które, za pośrednictwem gęsto roz 
czem deklaracya zwraca uwagę, iż spóźnione| sianych towarzystw  współdzielczych rędzej 
przedstawienie tego projektu nie wynikło z po | przenikną w najdalsze i głuche M ki pozie 
wodu niechęci rządu, lecz z pewnych trudności|tu. Taki cel wytknęło sobie zes rz 

przy jego opracowaniu. Trudności te zostały | zakładaniu składów maszyn i narzędzi KL. 
już usunięte. Zostaną przedsięwzięte środki|czych. Kasa drobnego -kredytu ez rozpocząć 
dia rozwinięcia reformy, dotyczącej kwestyi od-|swoją działalność od początku przyszłe H 
powiedzialności sądowej. Wreszcie cały szereg | Do czasu wiosennego zgromadzeni adie na 
projektów różnych dykasteryi, które już nieraz | które odbedzie się prawdopodobnie w kwietniu 
zostały podawane (w druku. W parę dni po|roku przyszłego — zarząd kasy spoczywać ma 
prezesie rady ministrów W. Kokowcewie wy-|czasowo w rękach zarządu ARA 9 O in- 
stąpi w Dumie Państwowej z deklaracyą o ro- nych ważniejszych uchwałach zgromadzenia w 
syjskiej polityce zewnętrznej minister spraw za- przyszłości zdawać będę sprawę „Dziennikowi* 
granicznych S. Sazonow. w miarę wprowadzania ich w życie. 


SNEINEN PET AZOT Pomian. 
W Finlandyi. KW GG wys 
Pisma a PE że w celu Głód węglowy. 


bardziej ścisłego zbliżenia Finlandyi z Rosyą 
Brak opału, a szczególniej 


odczuwa obecnie kraj cały; wiele 
przemysłowych, fabryk i hut żelaznych musiały 
zmniejszyć swoją wytwórczość, niektóre lada 
dzień zmuszone będą zupełnie przerwać swą 
działalność, ceny zaś na węgiel podnoszą się 


` 


. 
a 


1) O zaliczeniu przestępstw stanu, jak 


dów politycznych, do przewidzianych przez u- 
stawy prawa kryminalnego oraz o przesyłaniu 
ich do rozpatrzenia cesarskim władzom  sądo- 
wym. 

2) O oddawaniu przestępstw  służbo 
wych, spełnianych przez urzędników  finlandz 
kich, do rozpatrzenia cesarskim władzom sądo- 
wym. 

3) O wprowadzeniu 
urzędów finlandzkich. 

, 4) O złączeniu Finlandyi z innemi częścia- 
mi monarchii w kwestyach celnych. 

„,5) O zmuszeniu Finlandyi do wzięcia u 
działu w wydatkach przy rozkwaterowaniu 
wojsk w kraju oraz w wydatkach, podanych 
przez ministerstwa spraw zagranicznych. 

6) O przyłączeniu dwóch parafii wybor- 


się już niesłychane dotąd wypadki, 
przewożąc węgiel 
odbiorców, zatrzymują go jure 
na rachunek należnych im dostaw zaliczają, 
Niektóre koleje żelazne, jak np. Ekateri- 


F a warowych, aby zaoszczędzić węgiel. 
języka rosyjskiego dof p jej WE zmuszony był wnieść po- 
danie do odnośnych władz o pozwolenie 
sprowadzenia z zagranicy bez opłaty cła, 50 
milionów pudów węgla dla swoich linii. 

A jednak mamy w państwie bogate ko- 
palnie węgla i o wyczerpaniu ich przez dzie- 
siątki lat jeszcze mowy być „nie może. 
czyn więc szukać należy tylko w  niedostate- 
cznem wzroście produkcyi kopalń, w miarę ro- 
zwoju przemysłu i zapotrzebowania węgla jake 
opału, zamiast drzewa i nafty. 

Dia bcdaj pobieżnego zobrazowania ro- 
zwoju kopalnictwa węglowego i zaznaczenia 
przyczyn, które obecny 


do gubernii petersburskiej, 

7) O zastosowaniu do Fialandyi praw 
ogólnopaństwowych, dotyczących powinności 
wojskowej, dostarczania koni, wozów i stat 
ków, prawa autorskiego, prawa, dotyczącego 
prasy i prawa okrętów bandlowych. 

j 8) O rozpatrzeniu praw, określających 
władzę finlandzkiego. generai gubernatora i po- 


brak spowodowały, 
tyczących zagiębi Dsnieckiego i Dąbrowieckie- 
go, z których węgiel otrzymujemy, a które po- 
krywają 90 proc. zużycia węgla w całem pań- 
si.wie. 
NA ETER EET 1 


Jampolskie zgromadzenie ziemskie, 
z 1,209,710 tys. pud. 


i Trzy dni, t. j. a5-go, 26:g0 i a7.go paź. Wydobyto w zagłębiu Dąbrowieckiem w r. 
dziernika, trwały posiedzenia dorocznego zwy-|1906 — 282,322 tysięcy pudów, w r. 1907 — 
czajnego zgromadzenia ziemskich radnych jam-q330,195, w r. 1908 — 344,264, w r. 1909 — 
polskiego powiatu. 347,525, w r. 1910 — 341,080, w r. 19Ii — 

Zjazd przyznać trzeba —był bardzo nieli |360,400 tys. pud. 
czny, W pierwszym dniu czekano dość długo Ponieważ jednak węgla z zagłębia Dąbro- 
z rozpoczęciem posiedzenia, zanim zebrało i wieckiego otrzymujemy stosuckowo nie dużo, 
tak zwane quorum. 
| 


1906 869,433 tysięcy pudów, w r. 1907 — 
1,060,530, w r. 1908 —1T,114,882, w r. 19G9— 


Dopiero po kilku depeszach wzywających 
i posłaniu po niektórych radnych koni—zebra- 
ła się nareszcie prawem przepisana liczba 
Przy sprawdzaniu listy radnych—okazało się, 
że wielu z nich zawiadomiło marszałka telegra 
ficzaje o niemożności przybycia—tak, iż tylko 
kilku radnych niedostatecznie wylegitymowało 
się z nieobecności. 


zagłębia Donieckiego mówić będziemy. 
Z powyżej przytoczonych liczb widzimy 
raptowne zmniejszenie się ilości 


wane było w owym czasie przez brak robotai- 
ków w kopalniach zagłębia Donieckiego skut- 


dnych—którzy mogli podołać tej tak ważnejlczyli o 18 proc. więcej jak w 19ro roku, lecz 
i odpowiedzialnej pracy. Tak się też i stało.jta nadwyżka wcbze wzmagającego się ciągle 
W czterech komisyach przewodniczył i refero |rozwoju przemysłu metalurgicznego, 
wał p. Tomasz Michałowski, a w dwóch | 


waniem przyjęto ich żmudną pracę mianowicie 


do niebywałych rozmiarów. Pedobno zdarzają [P 


przytoczymy kilka statystycznych danych, do-|widoków powodzenia. 


1,089,500, w 1910 — 1,018,789, w r. I9I1 —ło 


z : Ą 5 TBn, okazała dotąd 23 kółka rolnicze, 
się zupełnie niewystarczająca. Ujawniło się to] rolnicze. 

niebezpośrednio przez brak węgla na rynku, a w ciągu 
jak dzisiaj, ale pośrednio przez brak surowcaļ „a towarzystw. 


tów nie dbają. Oae wicdzą, że klienci do nich 
przyjść muszą i muszą prosić o łaskawe sprze» 
danie im tych czarnych brylantów —węgli. 
Zdaje się jednak, że panowie z syndyka- 
tów węglowego i żelaznego przeciągneli napię- 
tą strunę i że nareszcie miarodajne siery zmue 
szone będą poszukać średków ku obronie lu- 
dności od samowoli pewaych grup kapitali- 


styczaych. 
Stefan Wolski. 
E AB 


Handel a wojna. 


Wojna na Bałkanach w związku z ewetual- 
nemi zmianam!, które ona za Sobą pociągnie, po- 
woduje niepokój w naszych sferach przemysło- 
wych, handlowych | rolniczych. 

Blizki Wschód, a właściwie Turcy», była 
pierwszorzędnym rynkiem zbytu dla Rəsyi a prze- 
dewszystkiem dla kraju Południowo-Zachodniego. 
Wartość spirytusu, Cukru, nafty, zboża” i t. d, wy- 
wożonych przez porty morza Czarnego na  Blizki 
Wschód, obliczano na dziesiątki milionów rubli. Z 
chwilą rozpoczęć'a wojny w stosunkach handlo- 
wych pomiędzy Rosyą a Turcyą zapanowała sta- 
gnacys, eksport prawie ustał. 4 

Powodzenie sprzymierzonych armii państw 
bałkańskich sprawiało wrażenie, iż dotychczasowa 
Sytuacya na Blizkim Wschodzie zmienia się rady- 
kalnie, stwarzając nowe, mniej pomyślne warunki 
dla eksportu rosyjskiego. 


O ile przedtem w naszych sferach przemy- 


brak węgla |słowych i handlowych panowała dezoryentacya i 
zakładów Í skłonność do pesymistycznej oceny $ytuacyi, to o- 


becnie przeważać zaczyna pogląd, że daleko na- 
wet idące zmiany na półwyspie, nie pociągną 7a 
sobą na przyszłość fatalnych dla eksportu rosyj- 
skiego skutków. 

Nie należy zapominać, że cały prawie eks- 
ort rosyjski nu Blizki Wschód kieruje się przez 
Konstantynopol do Turcyi Azyatyckiej, a nie- 


iż koleje | znaczna tylko jego cząstka do Turcyi Europejskiej. 
przeznaczony dla innnych|Do Adryanopola (eksport rosyjski do Turcyi Eure- 
caduco, ij pejskiej dalej prawie nie sięga) w r. 191x wywie- 


ziono z Resyi przez Konstantynopol 33c,000 pudów 
irytusu i nic więcej. 


nafty i 50,006 pudów Sp 
d Poza Kanstantynopolem Turcya Europejska 


nińska, musiały zredukować ilość pociągów to |nie posiada portu, którego oderwanie od państwa 
Zarząd | ottomańskiego byłoby niebezpieczne dla handlu ro- 


syjskiego. Największego portu tureckiego na mo- 
ah Ezejsklem — Salonik, eksport rosyjski prawie 
nie dotknął. 

W roku 7911 z Salonik wywieziono towarów 
na xro mil. franków, a w tej liczbie na 80 mil. 
franków tytoniu; przywieziono — na 121 mil. fran- 
ków, w tema dla Turcyi europejskiej zaledwo na 
14 mil, resztę zaś kolejami wywieziono do Serbii. 


Przy-| O:bszymia część towarów, wwożonych do Salonik, 


koleje tureckie transportowały do Serbii i odwrot- 
nie. W ten sposób posiadanie Saionik ma pierw- 
szorzędne znaczenie dla handlu serbskiego, dla 
handlu zaś rosyjskiego jest rzeczą zupełnie obojęt- 
ną, do kogo będzie należał ten port w przyśzłości. 

Należy dodać, iż wobec współzawodnictwa z 
mocarstwami europejskiemi, a przedewszystkiem z 
Ausiryą, Niemcami i Włochanaj, eksport rosyjski 
do Turcyi Europejskiej nie miał żadnych prawie 


Cały niemal eksport rosyjski do Turcyi, któ- 
ry w ciągu ostatnich lat r5 stale i normalnie wzra- 
stał i którego wartość w roku 191r przekroczyła 
sumę 25 mil. rb., kierował się ku Konstantynopolo - 
wi i dalej do Azyi Mniejszej i Egiptu, gdzie wyłą- 


Wydobyto w zagłębiu Donieckiem w roku f cznie prawie koncentrują się interesy ekspostu ro- 


Syjskiego. 

Najdalej idące zmiany na Bałkanach nie mo- 
gą wyrzadzić żadnej szkody handlowi rosyjskiemu, 
ile Konstantynopol pozostanie w posiadaniu 
Turcyi. 3 


KROÓBIKA PRORIECYGHALNA. 


(# pism i of horespond iiw). 


— Syndykat naftowy w Kamieńcu. Trzech 


bo Połud. Zach. drogi w r910 roku przewio* miejscowych hurtowników, handlujących naftą, za- 
zły zaledwie 8,108,4 a w 1911 „roku 6,554,8ł wiązało spółkę w celu wyśrubowania cen nafty. 
tysięcy pudów, to przedewszystkiem o węglu z| Rzeczywiście, cena nafty w Kamieńcu znacznie się 


podniosła. 
— Kolej podolska. Kolej podolska, która ma 


2 wydobytego połączyć Kamieniec z Szepetówką, miała być ukoń- 
węgla w latach 1909 i 19ro, które spowodo»| zona i oddana do użytku publicznego w roku przy- 


aziym. Tymczasem mokry rok bieżący tak prze- 
szkadzał w budowie, że otwarcie kolei odwlecze 


Już zrazu stało się widocznem, że ciężka|tkiem grasującej tam cholery. W nastepnym] sie prawdopodobnie do 1914 roku, W roku przy- 
praca w komisyach oczekuje tych kilku ra-lr9ix roku wydobyto o 195 milionów pudów szłym będzie ukończona tylko Część drogi, od Ka- 


mieńca do Kadijówki. 

— Kółka rolnicze na Podolu. Podole ma już 
czyli t. zw, drobne T-wa 
Do r9rr roku takich towarzystw było 11, 
1911 roku i bieżącego—zorganizowało się 


p. ;Michałowskiego, który pomimo tego, że niej (żelaza ziewnego.) À — Podatek cd ziemi. Podatek państwowy cd 
czuł się zbyt zdrowym—nie ustąawał w pracy Wskazujemy na  przeszłoroczny wielki] własności ziemskiej na Podolu na 1914 rok ozna- 
do końca. brak żelaza na rynku — mówiąc o węglu, bo| czony został w sumie 483,295 rb, co wynosi po 


Dobrze jest, jeżeli w takich wypadkach właśnie metalurgia i dobywanie węgla kamien- 
znajdują się jednostki, które podejmują się | 
du za kilku inaych—ale i trudno nie przyznaćłrowca, który cały 
przykrego wrażenia jakie się wyniosło z tegoja i dzisiaj o powa 
zebrania, że w tak ważnych i żywotnych spra-| wodowany był 
wach znajduje się tak mało ludzi chętnych dof koksu, czyli węgla, przep 


zemysł żelazny krępował, 
a 


1 poświęcenia się dla dobra 
interesów kraju. 
Dzięki energicznemu i dzielnemu prowa-|żelaza, zapotrzebowanie koksu i 


14 kop. od dziesięciny. Rozdział tych podatków 


nego ściśle się łączą. Przeszłoroczzy brak su- należy do kompetencyi zgromadzeń ziemskich. 


— Gubernlalna rada agronomiczna. Między 


e straty przyprawia Spo-*]g, 15 a 20 listopada odbędą się w Kamieńcu potic- 
prawie wyłącznie przez brak] dzenia gubernialnej rady agronomicznej, która roz- 
E a E A alonego w  specyal- patrzy szereg Spraw, msjących wejść na obrady 
przezwyciężenia różnych życiowych przeszkódł nych piecach, bez dostępu powietrza, z które-| przyszłego gubernialnego zgromadzenia ziemskiego, 
najżywotniejszych| go przez t. zw. suchą destylacyę wydalono| W naradzie wezmą udział: prof. Nabokich i agro- 

smołę i gazy. Wzmożone przy wysokich cenach] nomi: Frankfurt, Lec-Zapartowicz, Damberg, Gar- 
znaczne po-|szym i inii. Będzie to pierwsze posiedzenie guber- 


dzeniu posiedzenia przez naszego marszałka |dniesienie się jego ceny spowodowało brak wę | nialnej zieraskiej rady agronomicznej. 


powiatowego von Gersdorfa—radni zabrali sięj gle. O ile te dwie gałęzie produkcyi górnictwa 
chętaie do wspólnej pracy i każdy z nich jak] węglowego są od siebie uzależnione, wskażą 
mógł dopomagał do wyświetlenia spraw posta. | następujące liczby: 
wionych na porządku dziennym. Węgia wraz z koksem zużyły wielkie pie- 
Wszystkie referaty w liczbie x11x3-tu, po-]ce w 1908 roku 1567 w 1909 — 156,7 w 
dzielono pomiędzy poszczególne komisye. 1910 roku 166,4, w r. I9I1I — 202,8 milio. 
Komisya finansowa miała do rozstrzygnię-| nów pudów, czyli w odsetkach całkowitej pro- 
cia 31 spraw; prezydował w niej p, Michało-|dukcyi kopalń 18,8 — 18,8—21,r i 21,6 proc. 
wski. Komisya zdrowia misis 25 spraw-pre-| Na kolejach żelaznych w tychże 4 latach spa- 


ratów—prezydował w niej p. Jung. Komisya 
chałowski. Nareszcie komisya ogólna rozpa-|a tylko druga połowa produkcyi musi wy- 
trzyła 8 referalów; prezydował p. Michałowski. Í starczyć dla wszelkiego innego przemysłu i na 


dni a dopiero w ostatnim dniu prezesi po-lcukrownie zużywają dość poważne ilości we- 
szczególnych komisyi przedstawili motywy kon-|gla, jak to wskazują cyfry: w 1908 roku 40,1 
braniu radnych. f 1911 — 66,1 mil. pudów węgla. 
Wiele spraw poważnej natury ekonomi- 


ne gruntownie i decydowane na ogólnem po-|dnie wpłynęła i znaczna drożyzna nafty w 


cydowano do jesieni przyszłego roku—zakoń-| naftowy; teraz zaś, kiedy nafta znacznie po- 


których to punktach znajduje się 15 zarządów | niu. Stąd i głód węglowy. 


gminnych. 


Nietylko jednak wzmożenie się metalurgii ł pierwszorzędną w Kijowie, 
cznej i społecznej były jeszcze przedyskutowa-| spowodowało brak węgla; o tyleż niezawo-ljedną z pierwszych w Rosyi. 


Nowa lecznica 
T-wa lekarzy specyalistów w Kijowie. 


Onegdaj, 11-go listopada, odbyło się po- 


zydował p. Jung. Komisya drogowa pod prze-|lono 318,3 — 291,4 — 220,7 i 261,0 milio-|święcenie nowej lecznicy w Kijowie, w obec- 
wodnictwem p. Michałowskiego rozpatrzyła 13lnów pudów co wynosiło w odsetkach 37,2 —|ności naczelnika kraju gen.-adjutania Trepowa 
referatów. Komisya oświatowa miała 20 refe-| 35,1 — 28 — 27,7 proc. calkowitej produkcyi. |z małżonką, głównodowodzącego wojskami gen.- 
Jak widzimy, połowę wszystkiego wydo-| adjutanta 
agronomiczna 16 referatów prezydował p. Mi-|bytego węgla pochłaniają koleje i metalurgia, Gieraa z małżonką, wicegubernatora Kaszka- 


Iwanowa, gubernatora kamerbera 


rews, prezydentowej Djakowej, inspektora Or- 
natskiego, profesorów uniwersytetu, przedstawi- 


Komisye pracowały stale w ciągu dwóch| potrzeby ludności. A przecież chociażby tylkolcieli całego świata medycznego Kijowa, przed- 


kluzyi poszczególnych referatów ogólnemu ze-|w r. 1909 — 42,2, W r. 1910 — 549 i w r.|dzoną według ostatnich wymagań nauki i te- 


stawicieli pism i wielu innych gości. 
Goście oglądali szczegółowo lecznicę, urzą- 


chniki lekarskiej, co stawi ją nietylko, jako 
lecz wogóle jako 


Lecznica ta mieści się w rejonie starego 


przeszłym: roku. W czasie cholery, kiedy węglal Kijowa i ma dwa fronty: jeden z Rejtarskiej 

Wszystkich spraw było jak wyżej wspo-|itrudao było dostać, a cena na surową nafte | N: 12—14 (ambulatoryum), drugi z Gieorgiew- 
mniałem 113-cie; wspomnę O kilku, które zain-|była nizka, dużo zakładów przemysłowych ilskiego zaulka N+ 9 — główny gmach lecznicy. 
teresować mogą większy ogół. Mianowicie: zde- | nawet niektóre koleje zaczęły stosować opałl Miejsce znakomicie odpowiada celowi, gdyż 


mimo, iż leży w centrum miasta jest zaciszne 


czyć i oddać do użytku publicznego sieć tele-|drożała, większość wraca do opału węglowego, li ma ogromny dopływ powietrza z metropoli- 
; fonów w powiecie. Połączyć na razie z central-|a kopalnie pracując stale bez większych zapa- |tańskich ogrodów. 
na w pierwszym tygodniu po otwarciu Dumyjrą stacyą telefonów 9 miasteczek i 5 wsi, w|sów węgla, nie mogą sprostać zapótrzebowa-| wytwarza ogromnie estetyczną całość i nastrój 


Wszystko to razem wzięte 


dszy i spokoju, tak potrzebay dla cierpiących. 


Gdyby jednsk zarządy kopalń, zamiast spo-EOwo estetyczne wrażenie odbiera się zaraz przy 


5 Cała sieć zaprojektowana przez inżyniera | czywać na laurach z powodu dużych zysków w la- | wejściu z przedsionka do poczekalni, gdzie arke 
składu partyi w Dumie Państwowej. Zmiany | elektrotechnika N. Fazły wynosić będzie ogó. |tach ostatnich, zwracały baczniejszą uwagę na l zamiast drzwi zdobią bareliefy pomysłu artysty 
lem 175 wiorst—i ma kosztować 48,759 rb. | potrzeby swoich odbiorców i gdyby nie odgra-l nalarza Kotarbińskiego, a samą salę, utrzyma- 


nie*licząc prywatnych abonentów po wsiach, |dzały się od nich murem centralnego biur: 
których już do tego czasu zgłosiło się około|sprzedaży pod firmą „Produgol* niezazawodnie 
20 osób. potrafiłyby niedopuścić do obecnego kryzys. 

Prawie cała linia będzie miała podwójnej Pewne jednak sutych zarobków, siedzą w wa- 
równi spndykstu, a nie przynaglane przez wob 
Drugą ważną rezolucyą przyjętą pagez iie współzawodnictwo, zarządy kopalń o klien- 


ią w jednolitym jasnym tonie, zdobi 6 obra- 
«ów tegoż artysty. 

Lecznica jest obliczona na 50 łóżek. W su- 
terenach mieszczą się wspaniale urządzone pa- 
*«owo-mechaniczne pralnie, dezynfekcyjna ka- 
aera ostatniej edycyi paryskicj firmy Lequcux, 


wentylacyjna kamera, filtrująca i ogrzewająca 


powietrze, którę się rozchodzi do numerów 
chorych i kapera centralnego elektrycznego 
odpylacza. A 


Pierwsze piętro zajmuje wspomniana wy- 
żej poczecalnia, pokoje administracyi, zakład 
hydropatyczny ze wszelkiemi możliwemi wanna- 
mi i w.tryskami, gdzie zwraca specyalną uwagę 
wann z bieżącą wodą. 

Dalej bogata kolekcya elektrycznych ma- 
szyn dla leczenia tokami, termoterapią, wanna- 
m) elektrycznemi i t. d. 

Na temże piętrze mieszczą się izolacyjne 
dwa pokoje z osobnem wejściem. 

W środku klatki schodowej mieści się 
winda w której staje łóżko, która przy ruchu 
nie daje szumu i wstrząśnień. 

Drugie piętro zajmuje cddz'ał terapeutycz- 
ny — rIr-cie pozoi urządzonych z wielkim kem- 
fortem i welług wszelkich wymagań hygieny. 
Tu na głównym kurytarzu zwraca uwagę sy- 
gnalizzcya z numerów chorych zapomocą czer- 
wonych lampek, zapalających się nad numerem 
po pociśnięciu guzika nad łóżkiem chorego. 
Podwójne drzwi, korkowe ściany, padłogi z li 
nołeum na asfalcie zapewniają choremu abso- 
lutną ciszę. 

Trzecie piętro zajmuje oddział cuirurgicz- 
ny z wspaniałą aalą operacyjną, urządzoną we- 
drug ostatniego słowa nauki. 

Na czwartem pietrze mieści sie gabinet 
roentgenowaki, część numerów dla chorych, 
dalej kuchnie i t. d. Na dachu zaś lecznicy 
urządzona jest olbrzymia werenda, pośrodku 
cała oszklona (ogród zimowy) dla powietrznych 
i słonecznych kąpieli. 

Mimo ogromnego nakładu pracy i kapita- 
łu ceny dla chorych będą nader przystępne, bo 
od 2 i pół rubli dziennie wzwyż 

Də lecznicy tej należy 37 lekarzy, z któ- 
rych kilkunastu polaków. 

Zarząd stanowią: prezes L. Daszkiewicz, 
wiceprezes W. Lubinskij, skarbnik I Sochacki, 
sekretarz K, Kosobudzkij, kandydatami do za- 
rządu są I. Kłopotowskij i M, Diterichs. 

Wieczorem tegoż dnia odbył się obiad 
członków stowarzyszenia, który przeciąguął się 
do późnej nocy. 
| oni nd TO... OREW iy 
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Roku 1812. Wojska rosyjskie otaczają 
dywizyę francuską Parthoneaux, pozostawioną 
pomiędzy Borysowem a Studzianką, i zmuszają 
do złożenia broni. 


— Teatr Polski. We czwartek 15 b. m. 
Teatr Polski wystawia nader interesującą ko- 
medyę Rivoira i B:snarda p. t. „Mój przyja- 
ciel Tadzio* z pp. J. Niemirycz, L. Pancewicz, 
oraz pp. Bogustawskim, Rychłowskim, Wron- 
ckim i Skarżyńskim w rołąch głównych. 

W sobotę, na drugiem z kolei pupular- 
nem przedstawieniu, po cenach zniżonych, ode- 
grana będzie wspaniała powieść sceniczna Je- 
rzego Żuławskiego p. t. „Eros i Psyche”. 

W niedzielę — „Dobrze skrojony frak“, 
komedya- satyra Dregeli. 

— Kara administracyjna. Na mocy posta- 
nowienia gubernatora ujęci przez policyę dn 
xr listopada wieczorem na ul. Włodzimierskiej, 
za awantury przed księgarnią czasopisma „Li- 
teraturno-Naukowyj Wistnik* i klubem ukraiń. 
skim „Rodiaa”, student uniwersytetu Wadim 
Sokolski, ekstera Anatvł Karpow i czeladnik 
Korniej Szewczenko, akazańi zostali w drodze 
administracyjnej ma 3 miesiące aresztu przy 
cyrkule. 

— Miejskie biuro pracy. Prezes miej: 
skiej komisyi targowej Płachow złożył na ręce 
prezydenta miasta wnios:k w sprawie założe- 
nia w Kijowie miejskiego biura pracy na wzór 
istniejących w niektórych miastach. W razie 
uzyskania zgody rady miejskiej, projsktodawca 
prosi o utwerzenie w tyn ce'u specyalnej ko- 
misyj. 

— (Oświetlenie gazowa. Zarząd towa- 
rzystwa gazowego zawiadomił prezydenta mia- 
sta, iż pə rozpatrzeniu projektu nowego kon- 
traktu z miastem, opracowanego przez specyal- 
ną podkomisyę miejską, uznał on niektóre pun- 
kty nowego kontraktu za niemożliwe do przy- 
jęcia. Komisya oświ:tienia miasta postanowiła 
zaproponować Towarzystwu Ścisłe określenie i 
zakomunikowanie jej sumy, za jaką zgodziłoby 
się ono obecnie oddać przedsiębiorstwo gazo- 
we miastu. 

— fonnik Szewczenki Termia nadsy- 
lania projektów na konkurs pomnika Szewczen- 
ki upływa d 20 grudnia r. b. Posiedzenie jury 
odbędzie się da. 21 grudaia Do składu jury 
komitet budowy pomnika postanowił zaprosić 
a tystów-malarzy Kotarbińskiego, Galimskiego i 
Sielezniewa, oraz architektów Horodeckiego i 
Timoszenkę. Puzatem postanowiono prosić pe- 
tersburską akademię sztuk pięknych o delego- 
wanie swego przedstawiciela. Fundusz zebrany 
przez komitet na budowę pomnika wynosi obec- 
nie 114 tys rb. 

— Z Kijowskiego instytatu handlowe- 
go. Komitet naukowy kijowskiego instytutu 
haadłowego podaje do wiadomości słuchaczy i 
słuchaczek tego instytutu, iż osoby, które ukoń- 
czyły przed wstąpieniem do instytutu: szko- 
ły sztuk pięknych, seminarya taksatorskie, or 
miańskie i duchowne, inatytut nauczycielski, 
6 klas szkół realnych, 7 klasowe gimnazyum 
żeńskie i instytut żeński, powinny zgłosić się 
do instytutu dnia 14 listopada o gódz. 
12 w dzień do auli N ro dla podpisania 
zobowiązań w sprawie warunkowego przyjęcia 
ich w poczet rzeczywistych słuchączy do czasu 
zdania egzaminów dodatkowych w zakresie 
całego kursu gimnazyów męskich. 

Zarząd przypomina słuchaczom i słuchacz- 
kom instytutu, 1ż dia złożenia takich zobowią- 
zań zostsł wyznaczony tylko dzień dzi- 
siejszgy; osoby, które mie zgłoszą się, stracą 
prawo do zaliczenia w poczet rzeczywistych 
słuchaczy instytutu. 

— Lombard miejski. Z powodu zwle- 
kania włzdz z zatwierdzeniem ustawy lombar- 
du miejskiego, prezydent miksta zawiadomił 
sp cyałną karcelaryę kredytową przy minister- 
stwie skarbu i gubernatora kijowskiego, iż na 
załeżenie lombardu zarząd miejski zaciągnął 


aw 


pożyczkę w sumie 300 tys. rb., zreakkzował 
ja po 92,75 za 100 i uzyskał z tego 278,250 
rb. które złożone zostały w kasie miejskiej 

Donosząc o powyższem, prezydent miasta 
prosi o przyśpieszenie zatwierdzenia ustawy, 
ponieważ istnieje konieczność założenia lombar- 
di bardz'ej dostępnego dla ludności. 

— Z izby eksportowej  Oacegdaj odby- 
ło się posiedzenie zarządu kijowskiejgizby eks- 
portowej, na którem postanowiono zbudować 
na wystawie kijowskiej 1913 r. własny pawi- 
lon, gdzie wystawione mają być okazy najwa- 
żniejszych produktów eksportu rosyjskiego. 
Wystawione również zostaną kartogramy da 
jace wyobrażenie o całokształcie rosyjskiego 
handlu wymiennego za ostatnie lat 30, o Fyn 
kach europejskich i azyatyckich Rosy, o sytu- 
acyi i rozwoju eksportu rosyjskiego na po 
szczególnych rynkach i t. d. Następnie csta- 
tecznie postarowiono wydać kilka ksiąg intor 
macyjnych dotyczących wszystkich gałęzi prze- 
mysłu, handlu i rolnictwa w kraju Poł Zacho- 
dnim. Będzie to pierwsza, zakrojona na wiel. 
ką skalę praca, której brak dawał się dotkliwie 
odczuwać w naszych sferach przemysłowo kan- 
dlowych. 

— Umiastowiente oświetlenia elektry- 
cznego  Kijowskie Towarzystwo oświetlenia 
elektrycznego zakomunikowało zarządowi miej. 
skiemu opinię prawników cywilistów pp. Że- 
romskiego i A. Goidenwejzera w kwestyach 
spornycb, dotyczących odliczania na rzecz mia- 
sta procentów od dochodów Towarzystwa. 

Jednocześnie Towarzystwo prcs, aby po 
rozpatrzeniu odnośnych materyałów przez pra 
wników miejskich, wydali oni swoją opinię, 
poczem należy zwołać specyalną naradę w tej 
sprawie. 

— Dacyzya senatu, W roku zeszłym z 
inicyatywy prokuratora ogólne zebranie człon- 
ków kijowskiego sądu okręgowego rozpatrywa- 
ło wniosek o wdrożeniu dochodzenia w drodze 
dyscyplinarnej przeciwko adw. przys. Finnowi 
w związku ze sprawami jego o nadużycia w 
zarządzie masy upadłości ]. Epsztejna. Ogólne 
zebranie odrzuciło wówczas wniosek prokura- 
tora, odraczająć jednocześnie rozpatrzenie tej 
kwestyi do czasu ukończenia wszystkich spraw 
wdrożonych przeciwko Finnowi. 

Izba sądowa zatwierdziła powyższą decy- 
zyę, która jednak na skutek protestu prokura: | 
tora została przez senat uchylona. 

Wobec tego na ostatniem ogólnem ze- 
braniu sądu okręgowego postanowiono sprawę 
wdrożenia dyscyplinarnego dochodzenia prze» 
ciwko adw. przys. Finnowi rozpatrzeć in me- 
rito i w tym celu zażądać z sądu czernihow- 
skiego aktów t. zw. „gdańskiej sprawy, w któ- 
rej, jak wiadomo, adw. przys. Finn i inni 
oskarżeni zostali uniewinnieni. 

— Sprawa br. Sobańskich. Wczoraj do- 
piero 3 wydział cywilny kijowskiego sądu okrę- 
gowego ogłosił swe postanowienie w sprawie 
powództwa przeciwko Adamowi i Janowi bra: 
ciom Sobańskim o z górą Ioo tys. rubli z 
weksli. 

Na mocy decyzyi sądu, niektóre z weksli 
poddane zostaną ekspertyzie powtórnej, co do; 


innych zaś zbadani będą świadkowie. 
— Sprawa szdw. przys. Finna, Kaman- 
chowa I in. Na mocy postanowienia kijow- 


skiej izby sądowej w głośnej sprawie adw. 
przys. Finna, Gelda, adw. przys Karnauchowa 
oraz sekretarza zarządu masy upadłości J. Ep- 
sztejna— Wołyńskiego, oskarżonych o naduży- 
cia podczas sprawowania obowiązków człon: 
ków zarządu masy upadłości Jakuba Epsztejna, 
zostało powtórnie zarządzone śledztwo dodat- 
kowe. 

"— Odroczona sprawa. Wczoraj w ki- 
jowskim sądzie ckręgowym wyzaaczona była 
sprawa płataika banku zjednoczonego Michała 
Silina i przedsiębiorcy Józefa Pyptiewa, oskar- 
żonych o defraudacyę 44 tys. rb. 

Z powodu niestawienia się kilku świad- 
ków, sprawa została odroczona. 

— Sprawa Krasowskliego. Były naczel- 
nik kijowskiej policyi śledczej Krasowskij zo- 
stał oddany pod sąd za niszczenie skarg poda- 
wanych na urzędników policyi i innych. 

— Pay policyjne. Celem wykrywania 
winowajców kradzieży i innych nadużyć na 
kolei Poł.- Zachodniej do oddziałów żandarmeryi 
odeskiego i kijowskiego sprowadzone zostały z 
zsgranicy psy policyjne, które znajdują się 
przy stacyach: Kijów-pasażerski, Odesa-główna 
i Birzuła. W związku z tem hactelnik kolei 
Poł.-Zachodniej wydzł rozkaz, by w razie wy- 
krycia jakiegokolwiek nadużycia władze żan- 
darmiskie zwracały aię telegraficznie d> pomie 
nionych stącyi z żądaniem wysłania psów po- 
licyjnych. 

— Statystyka epidemii. Według da- 
nych miejskiego wydziału zdrowia publicznego, 
w ciągu ubiegłego tygodnia było w mieście: 
Iı wypadek tyfusu brzusznego (w tygodniu po 
p'zednim było 8), 1— tyfusu płamistego (po 
przednio 2), 8-——powrotnego (poprzednio by- 
ło 8), 3—ospy (w tygodniu poprzednim nie by- 
ło), 35 dyfterytu (poprzednio 43), 26 szkarla- 
tyny (poprzednio było 26), 21 odry (poprzed- 
nio 8), 14 kokłuszu (poprzednio 15), x dysen- 
teryi (w tygodniu poprzednim nie było) 

— Temperatura na Daiaprze- W dniu 
12 listopada temperatura na Dnieprze wynosi- 
ła: pod Mohglowem powietrza — 20, wody — 
19, pod Łojewem na rzece drobna kra; pod 
Kijowem powietrza — 10, na rzece krs; pod 
Kremeńczugiem temperatura powietrza 20, wo- 
dy 1. 


— ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. — 
W ciągu paźaziernika, jak o tem w swoim czasie 
donosiliśmy, dokonano w Kijowie szeregu znchwa- 
łych rabuaków w sklepach na Kceszczatyku, Ofiarą 
rabunku padł pomiędzy innymisxład T-wa Graf i Co, 
skład T-wa Reddawey, mieszkanie W. Szperlinga 
na Nowem Strojeniu I magazyn Mandla. 

Wszelkie usiłowania policyi śledczej, mające 
na celu wykrycie bandy włamywaczy, były długi 
czas bczowocne, Przypuszczano, że operują w Ki- 
jowie włamywacze kas z jakicgoś innego miasta, 
którzy zjechali tutaj na gościnne występy. 

Wkrótce jednak potem okazało się, że spraw- 
cami tych wszystkich rabunków byli rabusie miej- 
stowi z Własem Łukaszenką na czele. W. Łuka- 
Szenko, który niedawno jeszcze był nędzarzem, Wy- 
najął sobie przyzwoite mieszkanie w domu 105 
przy ul. Maryjsko Błagowieszczeñskiei, gdzie zamiet 
rzał otworzyć klub dla gry w „loto. Ta zmiana 
warunków życiowych nie mszła uwagi policyi śłed- 
czej, która też po zebraniu odnośnych iaformacyi 
zjawiła sie do mieszkania Łukaszenki w celu doko- 
nania rewizyi. Przedewszystkiem znaleziono u nie 
go ks'ążeczkę kasy oszczęinościowej na 8c6 rb, 
które wniesione zostały na drugi dzień po jednym 
z rabunków. Oprócz iego Łutraszenko miał w mię 
szkaniu około 500 rb. gotówką i rzeczy z rabun- 
ków, dokonanych u W. Szperlinga, Grafa I Man- 
dla. Ponadto policya wykryła w mieszkaniu Ła 
kaszenki duży skład raczędzi złodziejskich. Po u 
jęciu żony ł.uksszenki — Stefanińy, policya urzą 
dziła zasadzkę w mieszkaniu £. na innych jego 
wspólników. 

Pierwszy zjawił się do mieszkania Ł. i wpadł 
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w ręce pelicyi pozbawiony praw Michał Sawczuk, 
potem Włodzimierz Dmitruk, dawno znany w świe- 
cie złodziejskim pod pseudonimem „artysty“. Czwar- 
tym wspólnikiem okazał się pozbawiony prśw, J. 
Chirszman, który również zostuł ujęty przez poli- 
cyę. Ostatni zajmował się Sprzedażą karakułe- 
wych saków, skradzionych w megzzynie Mandla. 
Seki zapakoóware były w magazynie, odwiezione 
do Odery i tam Sprzedane 

Czła banda znajduje się obecnie w wiezie- 
Sprawę oddano w ręce władz sądowych. 

— ARESZTOWANIE OSZUSTA. Dn. r2 li 
atopada w filii pocztowej na Górnej Sałomence u- 
siłowano odebrać przekaz pocztowy na mocy cudze- 
go paszportu: Nu poóztę zjawił się jeden z miesz 
sańców Sołamenki I. Babin, Szewc z zawodu i 
przedstawił paszport swego b. lokatora A. Rozea- 
tala dla otrzymania przekazu pieniężdego na 15 rb. 
ma jego imię. A. Rozental umarł jeszcze w kwie- 
tniu i o tem wiedziano na poczcie, Wobec tego, 
giy Babin zjawił się z pasportem Rozertala po 
odbiór pieniędzy, oddano go w ręce palicyi. 

— NIEUDANY RABUNEK. Wczoraj w no- 
cy usiłowanę dokonać rabunku w biurze technicz- 
nym bz, Wirgler w d. Ne 3 przy ul. Kreszczatyk. 
Rabusie dostali się od ulicy do składu, gdzie mo- 
ali się dobrze obłowić. Przedewszystkiem znajdo- 
wała się tam kasa z pieniędzmi i dokumentami. 
Kasa ta jednakże była strzeżona specyalnie przez 
3 ludzi. Prawdopodobnie jakiś szelest spłoszył ra- 
busów. gdyż porzucili rozpoczęta pracę i pośpiesz- 
nie umknęli z magazynu z pustemi rękami. 

— KRWAWE STARCIE. Wczoraj w skle- 
nie gastronomicznym Urica przy ulicy Zylańtkiej 
przyszło do starcia pomiędzy snbiektem Szelestem 
a podcnmielonym A. Tkaczenką, przyczem T. ra- 
nił swego przeciwnika nożem w piersi. Rannego 
opatrzyło Pogotowie. 

— GRABIEŻE, Onegdaj w nocy na ulicy 
Wozdwiżeńskiej 3 bandytów napadło na N. Orło- 
wą i odebrało mu kalosze, buty, pugilares z doku- 
mentami i pieniądze. 

Na ulicy Konstantynowskiej 7 bandytów ogra- 
biło Tztarinowa, 

— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj z rana w do- 
mu Me 37 przy ul W. Wasylkowskiej powiesił się 
we własnym sklepie kupiec P. Szwarc, liczący 
45 — 53 lat. Przyczyną Samobójstwa — nieułe- 
czalna choroba. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W domu Ne 
26 przy ul, Wwiedeńskiej usiłowała odebrać sobie 
życie Aleksandra P 

Wczoraj z rana w ogródku przy Złotej Bra- 
mie zażyła trucizny jakaś nieznana kobieta. W o- 
bu wypadkach Pogotowie udzieliło pomocy. 

— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH. — 
Wczoraj w nocy na Padole aresztowano 9 żydów, 
nie mających prawa zamieszkiwania w Kijowie. 

— POŻAR, Omegdaj z powodu złego urzą: 
dzenia kominów wszczął się pożar w aptece Wais. 
blita. Ogień stłumiono pzędko. Straty aptekarza 
wynoszą x6 tys. rb. 

— PODPAŁENIE. Onegdaj wieczorem w 
Puszćzy Wedicy wszczął! się pożar w willach p. 
Jarmolińskiej (NN 235 i 237). Podczas gaszenia 
ognia zauważono, iż podłogi w obu willach oblane 
są naftą. Podpalaczy nie wykryto. 
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Opady notowano w Finlandyi w guberniach 
nadbaltyckich; na wschodzie i w częśći centrum. 
Temperatura poniżej zera na południu, wyższa od 
zera w Całej Rosyi. 

Pogoda spodziewana: nieznaczne przymrozki 
w centrum i na południn, ciepło w pozostałych re- 
jonach, opady w pasie północnym, brak opadów 
w całei Rosyi. 


Z SĄDOW. 


Zabójstwo studenta. 


Wezśraj kijowski sąd okręgowy z udziałem 
sędziów przysięgłych rozpoznawał sprawę A. Gro-' 
batiuka, oskarżonego o zabójstwo Studenta uniwer- 
sytetu kijowskiego Grzegorza Pastuchowa. 

Sprawa ta przedstawia się w następujący 

sposób. 
Niejaka E. Matiuchina do świąt Wielkiej No- 
cy »9t1 r. pracowała w restauracyi Metropol, a na- 
stępnie, porzuciwszy służbę, zamieszkała w domu 
Nr. 8 przy zaułkn Bezakowskim, gdzie wynajęła 
pokój od Katarzyny Zajcewej. W sierpniu tegoż 
reku w sąsiednim pokoju zamieszkał student uni- 
wersytetu kijowskiego Grzegorz Pastuchow. Wobec 
blizkiego sąsiedztwa poznał się on z Matiuchiną, a 
po upływie 3 miesięcy przeniósł się do innego 
mieszkania przy ul. Żylanskiej. 

W listopadzie Matiuchina dostała miejsce w 
hotelu Fratcois, gdzie służył w charakterze „samo- 
warnika* Aranazy Gorbatiuk, który od początku za- 
czął nader natarczywie starać się o jej względy. 

Matiuchina jednak przyjmowała zalecanki je- 
go bardzo chłodno, co doprowadzało Gorbatiuka 
do rozpaczy i gniewu, tak że nawet odgrażał się, 
iż ją zabiję 

19 iutego r. b. w mieszkaniu Katarzyny Zaj- 
cewej obchodzono chrzciny dziecka jej córki Ksie- 
ni. Na chrzestnego ojca został zaproszony Pastu- 
chow, chrzestną matką zaś była E. Czernienko. Za- 
jA również zostali  Matiuchina i Gorba- 
TIUKR. 

Po powrocie z cerkwi zebrane towarzystwo 
zasiadło do kolacyi, podczas której Pastuchaw zu- 
pełnie nie rozmawiał ani z Mariuchiną, ani z Gor- 
batiukiem. W trakcie Kolacyi jakiś student wywo- 
łał Pastuchowa na ulicę. Jednocześnie Gorbatiuk 
wstał od stołu i wyszedł do kuchni, dokąd zawołał 
wkrótce Matiuchinę. Gdy tylko weszła do kuchni 
Gorbatiuk rzucił się na nią i ckhwyciwszy za obie 
ręce zaczął łamać jej palce. Jednakże Matiuchinej 
udało się wyrwać i uciec do pokoju, 

Postępowanie Gorbatiuka nie podobało Się 
wszystkim obecnym. 

Wszyscy wstali od stołu. Jednocześnie wpadł 
do pokoju Garbatiuk i chwyciwszy ze Stołu nóż 
rzucił się na Matiuchinę, lećz pozostali goście ode- 
brali mu nóż i wyprowadzili do kuchni. Ponieważ 
jednak rzucał się w dalszym ciągu, wszyscy obec- 
ni, a wśród nich i Pastuchow, który zdąży! już po- 
wrócić, zaczęli wyprowadzać gc z kuchni na kury- 
tarz. Gdy go już wyprowadzono i Pastuchow od- 
wrócił się, aby wejść z powrotem do kuchni, Gor- 
batiuk wyciągnął z kieszeni sztylet i uderzył nim w 
bok Pastuchowa. 

Pogotowie odwiozło rannego do Szpitala, 
gdzie tego samego dnia zakończył życie. 

Badany podczas śledztwa Gorbatłuk nie przy- 
znał się do winy, tłumacząc się, iż Matiuchina była 
jego narzeczoną i że podchmieliwszy sobie na chrzci- 
nach u Zajcewej cbclał iść z nłą do domu, ona zaś 
nie chciała. Wówczas pociągnął ją za rękę, gdy 
zaś zaczęła krzyczeć, wszyścy zebrani tam goście 
a wśród nich Pastuchow, o którego wcale nie był 
zazdrosny, zaczęli go bić i wyrzucać za drzwi. 
Wtedy pochwycił on jakiś nóż i broniąc się ude- 
rzył nim Pastuchowa, nie mająć zupełnie zamiaru 
zabijania go. 

Bronili oskarżonego adw. przys. Matusiewicz 
i pom, adw. przys Wysacki, 

Fo przesłuchaniu szeregu świadkó w sąd przy- 
sięgłych uniewinnił Gorbatiuka. 3 


Potwarz w druku. 


Wczoraj XII wydział kijowskiego sądu okrę 
gowego bez udziału sędziów przysięgłych rozpoz 
nawał sprawę b. redaktora gazety „Narodnaja Ko- 
piejka* S5. Brazu!- Bruszkowskiego oskarżonego o 


„usposobienie rynku dalszego pośpiesznego ko- 


potwarz w druku pzez duchownego ze Słebódki 
Lisunowa. 

Duchowny Lisusow, który był jednocześnie 
prezesem Towarzystwa dobroczynności w Słobódce 
uczuł się obrażony zamieszczoną w wzmiankowa- 
nej gazecie notatką o nadużyciach w Towarzystwie, 
w którego kasie jakoby sprawnik powiatowy pod- 
czas rewizyi miał wykryć brak 11,000 rb. 

Po zbadaniu świadków i rozpatrzeniu doku- 
mentów Sąd uniewinnił p. Brazul-Bruszkowskiego. 


Z TEATRU I MUZYKI. 
Teatr Artystyczny „Miniatu'e*. 


Teatr artystyczny wystapił z nowym progra- 
mem, w którym na wyróżnienie zasługuje milutka 
scenka śpiewna p. t. „Ninećzka idzie sprć”. Rolę 
dziewczątka, układająćego do snu lalki, z wielkim 
wdziękiem oddaje pani Granowska. Wieie dobre 
go humoru posiada jednoaktowa krotochwila „Sub- 
relna psychologia“, dzjąca pole do popisu p. Wa 
łoszynowi, Jednoaktowa komedy; p. t. „Broń do 
zemsty“ i solowe popisy śpiewne .p. Wostokowa 
uzupełniają progrom, który przyciąga licznych 
widzów. 


anan 


PRZYSECKALIJDO KI3GWA 


„Hotel Continental: pp. T. Dżons; Mikołaj Mu- 
rawjow, obywatel; Grzegorz Domianowicz, kupieć; 
Marya Domianowicz; Elżbieta Krzyżanowska z Ni- 
cei; Józefat Budny, obywatel, z gub. lubelskiej; Dy 
mitr Rapoport, pom. adw. przys; Leon hr. Ledó- 
chowski z Wołynia; Konstanty Podolski, pom. adw 
przys, z Żytomierza. 

Grand-Hótel: pp. Mikołaj Kolubiakin, radca 
stanu; Filip Baskin; Helena Bogomołowa; Dymitr 
Bogomołow. 

Hotel Frangois: pp. Aleksander, Dobrosielski; 
Edward Doroszewski z gub. podolskiej; Aleksan- 
der Rybnicki z Rybnicy; Włodzimierz Dzemczenko; 
Eugenia Łaszczyństka ze Zmierzynki; Elżbieta No 
wikowa: Szymon Sikorski, oficyalista; Jan Bacus; 
Marya Hreczko; Aleksander Han; Feliks Chodakow 
ski z Żytowierza; Mikołaj Kryłow; Ignacy Malinow 
ski z Warszawy; Konstanty Pietraszkiewicz; Miko 
kołaj Kasztaliński;, Paweł Chaczaturow; Grzegorz 
Kalinowski, 

Fotel Ermitage: pp. Tecdor Centiłowicz; K. 
tkonnikowa; N, Gawriłenkow; Dymitr Poselski. 

Hotel Hładyniuka. pp. Henryk Markiewicz, 
pułkownik, z Białej Cerkwi; kMichał Markiewicz, 
rotmistrz, z Białej Cerkwi; Włodzimierz  Dobro- 
wolski, obywatel; Eugenia Konczijełowa; Konstanty 
Świeczyn, obywatel; B. Sawicz, obywatel; Bolesław 
Kwaśuiewsk! z Gniewania; Paweł v. Hercfeld, in- 
żynier; Aleksy Agiejew: Herman Han; jan Mora- 
czewski; Nadzieja Sopoćko; Włodzimierz Heitman, 
obywatel niemiecki. 

Hotel Universal: pp. Aleksander Siraanowski; 
Władysław Widuliński z Warszawy; T. Słastnyj. 

Palast-Hotel: pp. R. Kacnelson, kupiec; B. 
Kacnełson, kupiec; Mikołaj Kotelnikow, kupiec; E, 
Korinfeld, kupieć; Leon Lewkow. kupiec; Aleksan- 
der Stiepanow, obywatel, Leon Rybnikow, kupiec; 
A. Bruk, kupiec; I. Pewzner, kupiec; Leon Etingen, 
kupiec; Pawe! Knorr, kupiec; L. Razdolska; Paulina 
Czerkies. 

Grand. Hótel Imperiak pp. G. Szeftel, kupiec; 
Ł. Gluzman, kupieć; A. Likier, kupiec ; Grzegorz 
Zimerman, fabrykant; T. Rubinfain, kupiec; S. Szein- 
cwit, kupiec; F. Porchomowski; G. Ajzenberg, ku- 
piec; T. Roskin; S. Awrich, kupiec; M, Szafrano 
wicz. kupiec; p. Lemberg, kupec; Józef Kagan, ku- 
piec; C. Litwak, kupiec; A, Margulis, kupiec; 
Połoński, przedsiębiorca. 

Hotei Rozsyc: pp. Teodor Szakow, radca Stw 
nu; E. Koptiłow, kupiec; Michał Szkuratow, obywa 
tel; Józef Trombczyński z gub. lubelskiej; Ryszard 
Kwiatkowski, kupiec, z Warszawy; Eugeniusz Su- 
kaczew, Stanisław Lubliński z Żytonaterze; Michał 
Szułajew, oficyalista; Aleksy Budny, srmudent; I. 
Chmielewcew, leśniczy; Jan Surowcow,: kupiec; Pa- 
weł Kazanży, oficyalista; M, Ginzburg, inżynier; Je- 
rzy Jakowlew, [Józefina Matiasz, artystka; [Joanna 
Bł c Jerzy Łukaszewićz, srudent; Oiga 

irzol. i 


KRONIKA EKORUMICZWA. 


Rynek cukrowy. Usposobienie ryaku cu- 
krowego w stosunku cen kryształu pozostaje 
mocne; trauzakcye zawierane Są po cenach 
zbliżonych do ustanowionej przez ministerstwo 
normy. Dalsza zwyżka cen, jak się zdaje, 
wstrzymana została wskutek nadchodzących 
wiadomości o nader energicznie prowadzonem 
prawie wszędzie kopaniu buraków. W porów- 
naniu ze stanem, w jakim zastały plantacye bu- 
raczmne pierwsze mrozy, roboty poine znacznie 
pusunęły się naprzód, 

Należy jednak zauważyć, iż wpływ na 
pania buraków w znacznym stopniu paraliżuje 
okoliczność, iż wskutek zupełnego zepsucia się 
dróg wszystkie prawie wykopsne buraki pozo- 
stają na polach, gdzie wystawione są na wszel- 
kie kaprysy pogody. To stwarza zupełnie nie- 
określoną Sytuacyę i uniemożliwia nawet przy- 
bliżone obliczenie rezultatów kampanii. Z jed- 
nej strony możliwe jest, iż obawy co do mo- 
żliwości niewykopania buraków w naszym kra- 
ju były znacznie przesadzone. Z drugiej zaś 
atrony niewiadomo kiedy, a co główniejsza w 
jakim stanie buraki będą dostawione do cukrow* 
ni. B:zwątpienia produkcya bieżącej kampanii 
przeciągnie się na styczeń i luty, a być może 
i dłużej; do tego czasu cukrowość buraków wo- 
góle znacznie się obniża, tembardziej, jeżeli zc- 
stały one uszkodzone przez mrozy. Najważ- 
niejsze jednak pytanie, w jakim stanie otrzy- 
mają fabryki całą masę buraków już wykopa- 
nych, lecz jeszcze nie dostawionych do cu- 
krowni. 

W zależności od warunków atmosferycz- 
mych, których przewidzieć nie można, różnią 
się również zdania co do sytuacyi obecnej. 
Optymiści twierdzą, iż cukru w każdymbądź 
razie będziemy mieli więcej, niż potrzeba; pesy- 
miści natomiast dowodzą, iż przy pewnych nie- 
pomyślnych warunkach może uledz zepsuciu 
taka ilość buraków, iż w rezultacie kampanii 
może się okazać cukru daleko mniej, niż to 
przypuszczano na podstawie najostrożniejszych 
nawet obliczeń. 

Po części na tej różnicy poglądów opiera 
się również obecna gra świadectwami cesyjne- 
mi, powodująca znaczae ich wahania ku zwyże 
ce i zniżce, następujące po sobie w krótkich 
odstępach czasu, Dla tego rodzaju wahań i tak 
Szybkich zmian rzeczywistość nie dawała żad- 
nej realnej poditawy. Należy przytem zazna- 
czyć, iż w grze powyższej zaczęli od pewnego 
czasu brać udział nie tylko spekulanci, lecz i 
żywioły zupełnie postrónne. Poza tem grają 
również obecułe na własny rachunek niektórzy 
maklerzy giełdowi. W rezultacie oczywiście 
tracą oni zaufanie swych klientów i przynoszą 
ogromną szkodę bandlowi giełdowemu. 

W sprawie eksportu cukru do Maroka. Po 


szczegółowem zbadaniu warunków ewentuńlnego 
eksportu cukru rosyjskiego do Maroka, kijowska 


izba eksportowa przyszła do wniosku, że wobec j ność i Postęp". 


braku bezpośredniej komunikacyi morskiej pomię 
dzy portam! morza Czarnego a Marokiem, eksport 
jest możliwy jedynie via Hamburg ito tylko w 
tym wypadku, jeżeli niemieckie firmy eksportowe 
podejma się pośrednictwa. Wobec tego, 


na razie | nic osób dla zabójstwa sultana, 
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Bandyta częstochowski. 


„Kur. Zagłębia" podaje ciekawe szczegóły z 
przeszłości Pawła Kozłowskiego, osławionego ban- 
dyty z Jasnej Góry. 

Dziecko Kromołowsa, syn grajka wędrowne- 
go, Pawełek, już w ta [roku był „obiecującym' 
chłopcem Znało go całe Zawiercie, -jako małego 
złodzieja i włóczęgę. Mówiono, że Pawełka używał 
do różnych „wywiadów“ giośny przed dziesiąt- 
kiem lat w tamtych stronach zbój Krwawnicki, 
herszt bandy. 

Ktoś się nareszcie zajął losem Pawełka. U- 
formowano mu sprawę o jakąs kradzież i chłopiec 
dostał się do osady rolnej w Stndzieńcu. Tam u- 
czył się ślusarki, a że był muzykalny, więć nieba- 
wem w kapeli studzienieckiej został kornecisrą. 

Kiedy nadszedł rok 1905, Pawełek stanął na 
czele zbuntowanych chłopców osady. On to podo- 
bno przygotował napad na personel nauczycielski, 
zaopatrzył towarzyszów w kosy i chciał budynki 
studzienieckie spalić. W porę sprowadzone *woj- 
sko zapobiegło katastrofie. Bunt został stłumiony, 
ale kilku prowodyrów z Pawełkiem Kozłowskim 
uciekło. 

Ranny wówczas w nogę dostat się do jakie- 
goś szpitala więziennego. Podleczony, znów czmy- 
chnął i pojawił się następnie w Zagłębiu. Doba 
rewolucyjna dopomogła mu, jak wielu podobnym 
łotrzykom, pokrywać proceder rabusiowsko zbóje- 
eki szyldem bojowca partyjnego. 

Szczegółów o sprawkach Pawełka z ostatnich 
czasów brak. Niewątpliwie był on „zwierzyną” © 
tropioną przez organy policyjne. Czy istotnie za- 
mierzał uczynić jakiś napad w obrębie Klasztoru?— 
nie wiadomo, Prawdopodobnie ukrył się tam pod- 
czas pościgu całkiem przygodnie. e 


Telegramy. 
Od korespondentów własnych t Agencyi Fe- 
tersburaltej. 


Wojna na Bałkanach. 


Na lini! czataldżyjskiej. 


Konstantynopol (AP). Nazim-basza teles 
grafuje o cofnięciu się linii przedniej armii bułe 


garskiej. Główne jej siły ześrodkowały się do" 
okoła Czorlu. 


Konstantynopol (Wł.). Sztab turecki do 
aosi, iż bułgarzy cofaęli się do Czorlu. 
Pod Adryanopolem. 


Sofia (AP). Dnia 11-go listopada turcy 
ponownie urządzili wycieczkę przeciw oblega- 


‘Į jacym miasto bułgarom, zostali jednak ze stra- 


tami odparci. 
Zajęcia Ghiosu. 

Ateny (AP). Szczegóły zajęcia wyspy 
Chios. W niedzielę rano wylądował na wyspie 
Chios desant, zajmując ją bez wystrzału. Tur- 
cy zbiegli rozpraszając się w górach, Przy po- 
ścigu 1,800 turków, z ich liczby do niewoli 
dostało się 25.Po bitwie turcy pozostawili ran- 
nych i zabitych, Grecy wydali odezwę, zawia- 
damiającą o okupacyi wyspy imieniem króla 
greckiego. Na wyspie znajduje się dwa pułki 
piechoty i dwie bateryc armii greckiej. 

Oblężenie Adryanopola. 

Konstantynopol (Wł) Pod Adrysnopo- 
lem dywizya buigarska na prawym brzegu Ma- 
ricy została odrzucona o 6 kilometrów z wiel- 
kiemi stratami. Szaase tureckie wzrastają. 


Oblężenie Skutari. 
Cetynia (Wł). Wszystkie siły armii serb- 
skiej rada wojenna zdecydowała skoncentrować 
przeciwko Skutari. 


Porażka serbów. 
Budapeszt (Wł). Donoszą, z Rjeki, iż 
wojska serbskie przy przejściu gór Albanii zo- 
stały zdziesiątkowane przez mirydytów. 


Cholera w armii tureckiej. 


Wiedeń (Wł). Telegrafują z San Stefano, 
iż trzech korespondentów wojenuych niemców 
zachorowało na cholerę. Korespondent wojen- 
ny, radca poselstwa Móller zmarł na cholerę. 


Przygotowania wojenne Austryi. 


ZAKOPANE (Wł.). Rezerwiści 
z Zakopanego i okolic zostali 
wezwani do szeregów i odiecha- 
li do swych pułków. 

Szkoły ludowe zostały zam- 
knięte, budynki szkolne przero- 


Nowe stanowisko Austryl. 
Wiedeń (WŁ). Pod wpływem Auglii Au- 
zdecydowała się na odroczenie rozstrzy- 
kwestyi portów albańskich, łącznie z 
innemi kwestyam', wypływającemi ze stanu 
rzeczy na Bałkanach do zawarcia pokoju państw 
sprzymierzonych z Turcyą. 


Przywrócenie komufikacyi. 


Ateny (AP). Po wzięciu Salonik została 
przywrócona komuaikacya kolejowa na linii 
Monastyr—Ueski>. Pociągi towarowe wysłane 
zostały do Floryny i Gumaaicy. 


Rekruci. 


Sofia (AP). Rekruci z poboru 1913 roku, 
wezwani do służby czynnej, wysłani zostaną na 
pole walki. 


strya 
gnięcia 


Powrót ministra. 
Konstantynopol (AP). Minister poczt i 
telegrafów powrócił na statku rumuńskim z po- 
dróży do Wiednia. 
Na tym samym statku przybyło 5o Żoł. 
nierzy rumuńskica. 


Młodoturcy. 


Konstantynopol (AP). Aresztowano około 
300 młodoturków, należących də partyi „Jed- 


Według komunikatu urzędowego, oskar- 
żeni są oni o namawianie wojska do wypo- 
wiadania posłuszeństwa władzom i o wecbowa- 
Nazima-baszy 


przynajmniej, o eksporcie cukru do Maroka niej; innych działaczy państwowych. 


może być mowy. 


Rokowania poltojowe. 
Konstantynopol (AP). Głównym punktem 
niezgody pomiędzy delegatami stron wojujących 
jest Adryanopol. Pierwsze posiedzenie delega- 
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tów odbyło się 12-go b. m. Porta jest przeko- 
nana, że rokowania będą zakończone w ciągu 
48 godzin. 

Konstantynopol (Wł). Turcy kategorycz" 
nie cdrzucjli żądanie bułg»rów poddania Adrya- 
nopola, jako głównego warunku zawarcia ro- 
zejau 

Konstartynopoł (Wł). F 
Pozycyi buigarskich rokowania e 
zostały pomimo to zerwane, gdyż Betsy: 
Stłania się do złagodzenia swych żądań. Za- 
miast rozejmu możliwe jest zawarcie pckoju. 


wś.ód albańczyków. 

Cetynla (AP) Do Durszzo przybyli przy- 
wódcy albańscy wilajetu kossowskiego. 

Odbyła się narada z wybitnymi przedsta- 
wicielami miasta, j i 

Bejowie Kossowscy i tirańscy oświadczy- 
li, iż wobec zdobycia Kossowa 1 ofenzywy 
przeciwko Durazzo należy proklamować auto- 
nomię Albanii pod protektoratem Austro-WĘę- 
ier. | 
5 Członkowie gminy Durazzo oświadczyli, 
że są temu przeciwni. Hussein Effendi-riza w 
imieniu miasta oznajmił, iż nie pragnie oddzie- 
lenia od Turcji, i że zgodzi się racej po- 
dzielić losy Turcyi, niż prosić Austro-Węgry o 
protektorat. 


Zatary austryacko-serbski. 

i t) Wczoraj sjtuacya stała 
sg RC 9 istnieją wszakże obawy 
kroków zaczepnych ze strony Serbii, która u- 
piera się przy swych żądaniach. | 

Berlin (WŁ). Komunikaty rosy kie po- 
działały uspokajająco na nastrój sfei politycz- 
nych. Prasa zwraca jednak uwagę, iż Rosya 
w dalszym ciągu popiera żądania serbskie, nie- 
możliwe do przyjęcia przez Austryę, która sta- 
nowczo odrzuca załatwienie sporu przez konfe- 
rencyę mocarstw i stawia obecnie minimalne 
żądania. 

Paryż (WŁ). Poincasć konierował z awba- 
sadorami austryackim i rosyjskim w sprawie 
żądań serbskich. 


Sprawa konsula Prohazki. 


Wiedeń (WŁ). Konsul Prohazko przybył 
do Skoplje. 

Usskl0b (AP). Przybyły tu austryacki 
konsul Prohazko wyjechał do Prizrenu pod o- 
słoną władz serbskich, ponieważ mieszkańcy 
miasta, nie wyłączając albańczyków, urządzili 
przeciwko niemu demonstracyę za namawianie 
aibańczyków do stawienia oporu wojskom serb- 
skim podczas zajmowania Prizrenu, co mogło 
wywołać rzeź chrześcijan. 

Opinia Ktamila-baszy. 

Budapaszt (Wł. Kiamil-basza oświąd- 
czył korespoudentowi „Budapesti-Hiciap*, iż 
Tarcya bynajmniej nie zamierza zdać się na 
laste i niełaskę GBprzymierzonyca państw bał- 
kańskich, posiada bowiem dość jeszcze sił od. 
pornych. 


Sprawa postów albańskich. 


Tryest (W!.). Onegdaj wojska serbskie 
znajdowały «ię o rr kiiometrów cd Durazz; 
bardzo możliwe, iż wczoraj ssrbowie zajęli mia- 
sto. ludność okoliczna oporu nie stawi. 

Wiedeń (Wł). Serbowie znajdują się w 
Miloti, o parę gedzn marszu od Durazzo, 


). Po odrzuceniu pro- 
pokojowe nie 


Rumunia a Bułgarya. 


Sofia (AP). „Mirs oświadcza, iż wobec 
zwrotu, jaki nastąpił w sprawach bałkańskich, 
w Rumunii wyłaniają się prądy, wysuwające 
na czcło nowe kombinacye w sprawie przy- 
szłcści tego państwa. Dotychczas nie można 
jeszcze nic mówić o nowym kierunku polityki 
rumuńskiej, należy wszakże jrzypuszczać, iż 
Rumunia, przyjaźnie usposobiona względem 
Bułgaryj, wprowadzi do pclityki. pewne zmiany, 
które pozwolą bułgarom i rumunom odegrać 


wielką rolę na Bałkanach i mieć więcej wpły- 
wu na poltykę międzynarodową. 


Rekowania wlosko-sustryackie. 


Rzym (AP). Wedlug informacyi korespon- 
deanta pet. Ag. tel, sdyplomasya włoska prowa 
dzi ożywione układy z Austryą, usiłując zapo- 
biedz rozstrzygnięciu konfliktu austro serbskiego 
zapomocą Gręża. Aczkolwiek Włochy nie mniej 
od Austrpi zainteresowane są sprawą Albanii, 
mimo to gotowe są one wejść na drogę kom- 
promisu. 

Glówne punkty umowy, Trzed'ożone przez 
Włochy są nastęrujące: zadośćuczynienie Austryi 
bez pogwałcenia interesów Serbii, ekono- 
miczna niezależność Serbii i przyznanie Serbii 
portų bandlowego, bez uszczerbku dla niepod- 
ległej Albanii. 


Manifestacye patryotyczne. 
Wiedeń (AP) 


niemieckiego związku rolników, 
wzięło udział kilku posłów ze stronnictw 
wszechniemieckiego i postępowego, którzy za- 
łożyli protest przeciw obstrukcyi parlamentar- 
nej południowych słowian, została urządzons 
bałaśliwa demonstracya uliczna. Tłum śpiewa 
„Wacht am Rbein i wołał „Precz z Serbią*, 
„precz z Resyą!* Nastąpiło starcie ze studen 
tami serbskimi, z pomiędzy których trzech 
aresztowała policya. 


Sprostowania urzędowe. 

, Petersburg (AP). (Od ministeryum spraw 
zagranicznych. Ogłoszone w gazetach rosyj 
skich, a zaczerpnięte z „Berliner Neuste Nach- 
richten" i „Frankfurter Zeitung* pogłoski o 
wrogich zamiarach Rosyi względem państw są 
siędnich i o czynionych przez Rosyę w tym 
celu przygotowąniach wojennych—są bezpod- 
stawie. 


w którym 


Dzmonstracya. 


Wiedeń (AP). Z powodu zakazu złożenia 
wieńca z napisem włoskim na pomniku filologa 
Misafia studenci wioscy urządzili demonstracyę, 
do której przyłączyli się studenci południowo- 
słowiańscy. Policya zaaresztowała 5-u włochów 
i 2'ch serbów. 


Meeting protestu. 


Zara (AP). W gmachu sejmu dalmatyń- 
skiego, celem wyrażenia protestu, przy udziale 
5oo przedstawicieli wszystkich serbskich i chor- 
wackich partyi odbył się wiec. Z oęólnej licz- 
by 35 deputowanych, obecnych bgło 33 ch, 
pozostali przysłali oświadczenie solidarności. 

88 gmin w Dalmacyi, 63 miały swoich przed- 
stawicieli, pozostałe telegraficznie oświadczyły 
solidarność. 

Dysonanse rosyjsko mongalskie. 

Urga (AP). Pięciu powracających z miasta 
kozaków ze straży konsularnej zostało napa- 
dniętych przez żołnierzy mongolskich, należą: 
cych do partyi Cetsuńgunia, którzy wystąpili 
z partyi Taktoho. 

Morg.łowie twierdzą, iż napad był wyni- 
kiem nieporozumienia 

Konsul generalny w celu zapobieżenia 
powtarzan u się podobnych wypadków, zażądał 
oddania pod sąd Gz:tsuńgunia, rozbrojenia żoł- 
nierzy i uka”ania sprawców napadu. 


Pożar. 

Brcocklyn (AP) W fabryce „Uaion Sul- 
phurworks* wybuchł pożar. 40 robotaików ra- 
nionych. Wielu zginęło bez wieści. 

Sprawy perskie. 


Teheran (AP). Pogłoski o zmianie gabi- 
netu dotychczas nie zostały potwierdzone. 


Z Mongolii. 
Pekin (AP) Łuczen-Czian zapewnił amba- 


sadora rosyjskiego o wydaniu rozporządzenia | Naft. | 


wstrzymania marszu wojsk chińskich do Kobdo. 
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-Gwiazda Poranna 


Baśń egipska 
(Z angielskiego tłóm. A. Z.). 


— Co do tego, masz zupełną racyę, cza- 
rowniku—odparła Merytra z gniewem.-—Oszu- 
kałeś mnie haniebnie; podjęłam się bowiem 
ubezwładnić Faraona, nie zaś go mordować. 

— Cicho, ukochana!-—niespokcjnie zawo- 
łał Kaku. Mordować to brzydkie słowo, a 
morderców koniec bywa smutoy— czasami Al- 
boż to twoja wina, że ten przeklęty, głupi ka- 
plan spalił figurkę na oitarzu swego boga, i w 
ten sposób Faraona uśm.ercił? 

— Nie, ani moja wina, ani kapłana, tyl 
ko twoja, i tego wieprza, Abiego. Oraj jeste 
ście niewolnikami Seta, a odpowiedzialność na 
mnie spadnie, bo królowej i Asti prawda jest 
znaną; a prędzej czy później wyjdzie wszystko 
na jaw, i spaloną zostanę, jako czarownica. 
Wówczas stanę w świecie podziemnym  spla- 
miona krwią Faraona, od którego nigdy, nic 
złego nie doznałam, a który zawsze dobrym 
był dla mnie. I co się wtedy ze mną stanie? 

Widocznie Kaku nie wiedział tego, bo 
stanął naprzeciwko Merytry, drapią: się z za: 
klopotaniem w brodę, i uŚmiecbając się g'up: 
kowato, co ją do furyi doprowadziło. 

— Przestań gapić się na mnie jak małpa 

$kalna,— zawołała, a lepiej mi powiedz, jak się 
skończy ta paszudne sprawa? 
: — Na co myśleć © koncu, o Piękna? Ko 
niec jeszcze daleko, a najwięksi filozofowie 
twierdzą, że końca wogóle niema. Wszakże 
znasz świąty symbol węża z ogonem w pasz- 
czy, który otacza Świat cały. Kończy on się 
tam gdzie się zaczyns, a zaczyną tam, gdzie 
się kończy, Można go oglądać w każdym gro- 
bowcu. 

— Daj mi spokój z wężami i grobami, — 
wybuctnęła Merytra.—1 tak drżę, gdy o nich 
pomyślę. 

— I owszem, ukochana. Zawsze bylem 
zdanis, że my egipcyanie zanadto zajmujemy 
się grobem i tem co jest poza nim, a co zrcsz- 
tą wątpliwe jest, na szczęście. Pozostawmy 
więc groby i wupy, a powróćmy do pałaców 
i życia. Jak przed chwilą mówiłem, żal nam 
bardzo Faraona i jego towarzyszy, a nawet 
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Po mityngu narodowego | Ro 


Daje się zauważyć forsowne transporto- 
wanie wojsk chińskich do Mongolii środkowej. 


Zgan patryarchy. 
Konstantynopol (AF) Zmarł patryarcha 
konstantynopolitański Joachim. 
Strajk drukarzy. 
Ryga (AP). Zaczęła wychedzić jedna ga- 
zeta rosyjska. Strajk 20 drukarni trwa dalej. 
Kara prasowa. 


Petersburg (AP). Redaktor gazety „Łucz“ 
za wydrukownie artykułu p. t- „Grafskaja ła- 
ska* skazany został na 350 rb. grzywny. 


Różne. 


Bagdad (AP). W Nedżefie zmarł starzec 
musztechid Abdulla-Mazanderani, który się cię 
azył wielką popularnością wśród szyitów całej 
syi 


Gielda Petersburska. 


Dnia 13 listopada 1912 r. 


Weksle terminowe na Lendyn 3 M. sajf. 81. 
czeki za xo f. St. . A 
na Berlin 3 m za rae m.. 
Czeki za too mar.. . . 
na Paryż 3 m. za roo fr 
» Czeki za roo fr. . 
Dyvskonto giełdowe 


401, Panstwowa renta 937; 
50%, Pożyczka 1905 r. 105!1,—106 z 
5h Pożyczka 1908 r. rog'l2 
4!/40/, Pożyczka 1905 r. 10081" —rorli4 
$), Pożyczka 1906 r. ê 1o33i4 
4Va'1, Pożyczka r999 r. . , 99%: — roo l4 
4%, Listy zast. Szlach. Banku. 9a —go!1/2 
48%, Listy zast. Szlach. Banku Ziem. 93 
ta'u 
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4. Świadectwa włościańskie 
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Udziały Tow. Naft. Br. Nobel. 14825 14900 


Mkcye Briańsk. Kopalni Węgla 783 - 788 
m Briańsk. Fabr. szyn . 176 —178 
ci Naft. T-wa Hartman . -— 

E Kołomieńsk. Fabryki . 199 — 201 
5 Fabr. Malcewzżk. S 430-- 432 
F Petersbursk. Metalurg — 
> Nikopol-Mariupolsk. . 289 -291 
E Pułtiżowsk.i 3 164 —105 
A Rosyjsk. Balt. Fabryki. a 
5 Ros. Fabr lokongot. (Bue). — 
i T-a Odlew.ni stali „Sormowo* 124—135 
3 Fabr. Wag. Feniks. b — 
5 T-a „Dwigatiel* ” h — 
A Dońsk-juriewsk. Meta! T-a. 314—316 
6 Ros. kop. złot. ; R . = 
„  Leńsk. Tow. kop. rł. , — 


Usposobienie z walorami spokojne; z papie: 
rami dywidendowymi po ospałym początku—imo 
cniejsze, ku końcowi giełdy spokojne i niezupełnie 
stałe; z premmiówkami I-ej emisyi — słabsze. 


Z ostatniej chwili. 
|Wojna na Bałkanach. 


Opsracye fioty tureckiej. 


Konstantynapol (AP). Dn. 12 listopada 
pancernik „Messudie* po prowizorycznem na- 
prawieniu uszkodzeń, odpłynął na morze Czar» 
ne. Krążownik „Barbarossa” odpłynął również 
z morza Marmara na morze Czarne, będąc po- 
chylony na lewą stronę wskutek uszkodzeń, za- 
daaych przez artyleryę bułgarską pod Rodosto. 
Obecnie na morzu Czarnem znajduje się eska- 
dra turecka, złożona z 3 większych okrętów i 
kilku kontr-torpedowców, która operuje prze- 
ciwko bułgarskim torpedowcom, ukrywającym 
się w porcie Midya i stąd napadającym na c- 
kręty tureckie. 


Doniesienie Izzst-baszy. 
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Fiota grecka. 


Konstantynopol (AP). Fiota grecka, znaj. 
dująca się w poblizu Dardanelów zarządza 
ścisłą rewizyę okrętów, które przepływają cie- 
Snine. 

Na ozręcie francuskim „Messagerie“ are- 
sztowano 17 turków— wojskowych i skonfisko- 
wano część ładunku. 

Telegram robotników do cesarza. 

Essan (AP). Nadzwyczajny ziazd przed- 
stawicieli chrześcijańskich związków robotni- 
czych, liczących 300,000 robotników, wysłał do 
cesarza telegram wiernopoddańczy, w którym 
wyraża gotowość w każdej chwili wystąpić 
w obronie ojczyzny i honoru Niemiec. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin (AP). Parlament wznowił posiedze- 
nia. Socyaliśsi wnieśli interpelacyę w sprawie 
zachowania się Niemiec wobec teraźniejszych 
spraw międzynarodowych. 


Zgon. 
Bruksela (AP). Zmarła matka króla Al- 
berta hrabina Fiamandzka. 


Reforma katorgi. 


Petersburg (AP) Wydział więzienny 
wkrótce złoży Dumie Państwowej projekt pra- 
wa o reformie katorgi. Roboty ciężkie ska- 
zańcy odbywać będą nie tylko w więzieniach 
Syberyi, lecz i Rosyi europejskiej. Zesłanie na 
osiedlenie zostanie zniesione. Więźaiowie po 
odbyciu robót cieżkich będą oddawani tylko 
pod dozór policyi. 


Dokoła 4 ej Dumy. 


Petersburg (Wł.). Na posiedzeniu fra- 
kcyi „kadetów“ jednogłośnie uchwalono niewy- 
stawianie własnych kandydatów do prezydyum 


z : 93'i6 Dumy. W czasie wyborów do prezydyum 
oy awiadectwa wł ! y. y „do prezydy 
a E E Mt A a z 38 dok. kai. nopol AT "ka 2) który „kadeci* głosować będą przeciwko kandydatu- 
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przed nimi staniemy ze zbawcą Ozyrysem po|znajdź mądrzejszegó odemnie i czekaj końca. 


i czterech synów Abiego. Ale pozatem wszyst- | przez nie Abi nawpół tylko ubrany, zdyszany 
ko dobrze poszło, a dziś dostałem pisemną no-|i blady z przerażenia. 


mioacyę na wezyra i obejmę mój urząd skoro 
tylko Abi oficyalnie Faraonem zostanie. Ty 
zaś dzisiaj uroczyście dostałaś odemnie tytuł 
małżonki mojej, tak jak ci to obiecałem. Pa- 
miętaj o tem Merytro: jesteś żoną wielkiego 
wezyra, najpierwszego pana w kraju, a jest to 
wysokie stanowisko dla kobiety, która była 
tylko ulubienicą Faraona i panią jego pod- 
nóżka. 

„— Jedwabny podnóżek bywa czasem wy- 
godniejszy od paradnego fotelu, na który się 
składają miecze krwią zbroczone Słuchaj Ka- 
ku! Ja się boję, Powiadasz, że jesteś naj- 
większym z jasnowidzących i że umiesz czytać 
w przyszłości. Jeśli więc mie jesteś oszustem, 
to pokaż mi tę przyszłość. 

— Dubrze, żono, spróbuję, chociaż do 
takich rzeczy trzeba mieć umysł spokojny, ty 
zaś jesteś cokolwiek podniecona i rozdrażnio- 
ua. Usiądź tedy i patrzaj, a przedewszyst- 
kiem zachowuj się cicho, podczas gdy będę 
wymawiat zaklęcia, 

Kaku ustawił kulę kryształową na stole 
i zaczął mruczeć tajemnicze wezwania. Przez 
długi czas nic Merytra dostrzedz nie mogła, aż 
nakoniec utworzyła się mgła w krysztale, a po 
jakimś czasie wyłoniła się z niej postać Fa- 
raona w Swoich zwojach mumii. Merytra prze- 
rażona odskoczyła, mumia za podniosła re- 
kę ruchem jakby chciała uderzyć, i w tejże 
chwili kula rozprysła się na drobne kawałki, 
z których jeden uderzył ją w usta i wybił jej 
dwa zęby. 

Meryxa krzykaęła i upadła na podłogę, 
Kaku zaś w pierwszej chwili chciał uciekać, 
ale rozmyśliwszy się wrócił 1 stanął drżąc na 
całem citie. 

— Co to b;'0— zapyiała Merytra wsta- 

jąc i obcierzjąc krew lejącą się jej z ust. 
Nie wiem — odparł Kaku drżącym 
głosem. — Zdawałoby się, iż bogowie nie chcą 
vam ukazać tej przyszłości, którejś tak cieka- 
wa. Zadowolruj się więc teraźniejszością, Me- 
rytro. 

— Teraźniejszością! — zawołała Merytra, 
wściekła ze złości -— Patrzaj, czem mnie ta te- 
raźniejszość poczęstowała, ustami pełnemi krwi 
i zębów wybitych. Ja, co byłam piękną, stra- 
cham tę piękoość na zawsze. Faraon własną 


— Co się tu dzieje? —wysapał, padając 
bez tchu na krzesło. —W ten to sposób pro- 
wadzisz nocne swe studya, Kaku? 

— Nie, miłościwy  panie,—odpowiedział 
astrolog, kłaniając się, ale i nie spuszczając oka 
z Merytry, która przy nim stała z podartą pe- 
ruką w ręku, — Nie, miłościwy panie, to tyko 
małe domowe nieporozumienie. Oto dzika kotka, 
którą za żonę pojąłem, uległa niemiiemu wy- 
padkowi i dała folgę dyabelskiej swej naturze. 

— Powtórz no to raz jeszcze,—wybuch- 
nęła Merytra,—a wyrzucę cię przez okno i zo- 
baczymy, czy czarodziejskie twe sztuczki potra- 
fią zamienić kamienie podwórza na puchowe po- 
duszki. 

Patrzaj, panie, co on mi zrobił swymi 
przeklętymi czarami,—dodałs, pokazując księciu 
wybite zęby na dłoni. — Nastawił na mnie du- 
cha Faraona, którego uśmiercił, a ten zbił kulę 
kryształową i rzucił mi w twarz kawałki Sama 
widziałam go, jak rękę podnosił, pomimo, że 
jako mumia owinięty był w płócienne zwoje. 
Milcz kobieto,—huknął Abi, —albo ka 
żę cię ćwiczyć rózgami, by cię nogi wiecej je- 
szcze od zębów bolały. Co to za gadanie o 
Faraonie, Kaku? Bo właśnie o nim sam przy- 
szedem mówić. Czy on wszędzie jednocześnie 
się znajduje? 

— Najwyższy władco Północy, synu krwi 
królewskiej, dziedziczny hrabio, który będziesz 
królem... 

— Daj mi spokój z tytułami, łotrze, a 
słuchaj mnie lepiej, bo potrzebuję rady, i jeśli 
jej u ciebie nie znajdę, poszukam  gdzieiadzuej. 
Przed chwilą miałem sen Straszny. Sailo mi 
śię, że się obudziłem, a czując ciężar jakiś na 
mojem łóżku, podniosłem się, by zobaczyć co to 
być może i ujrzałem obok siebie Faraona, brata 
mojego. 

— Tak jak ja go w krysztale widziałam, — 
przerwała Merytra. — Czy i ciebie czem obrzu- 
cił, Abi? 

— Nie, kobieto, gorzej uczynił, bo prze- 
mówił do mnie. Powiedział: „Ty, mój bracie, 
któremu wszystkie winy darowałem, ty i wąż- 
kobieta, którą do mego łona przygaraąłem, a z 
wami i sługa twój, czarownik o czarnej duszy, 
w okrutny sposób zamordowaliście mnie. Nie 
dość na tem, córkę moją, królowę Egiptu osa- 


o 


ięką stłukł kulę kryształową i w twarz mi rzu- |dziliście na wieży, aby tam Śmiercią głodową 


cił jej kawałki. 


Widziałam go na moje oczy, |zginęłu, jeśli nie zechce zhańbić się, poślubiając 


i tys go tam na mnie nasadził. Łctrze, zapłacę |ciebie, swego atryja, który pożądasz jej piękno: 


ci ja za to—i skoczywszy na astrologa, Mery-|ści i tronu. 


Otóż mam poselstwo do was od 


tra zdarła mu kojpak wraz z peruką z głowy |bogów, ktorzy wszystkie te rzeczy w wiecznych 


i zaczęła mu nim łysinę z całej siły okładać. 


księgach zapisują, uby świadczyły przeciwko 


Wtem nagle drzwi się otworzyły i wpadł|wam w dzień wielkiego sądu, kiedy wszyscy 


prawej stronie, a Pożeraczem dusz po lewej. 

A tak brzmi to possistwo, o bracie mój, 
Abi. —Iiź do świątyni Sekhety o świcie. Tam 
zoajdziesz królewskie piękno, którego pożądasz 
Węź to piękno za żonę, bo ci ono nie odmówi. 
A jak je uroczyście zaślubisz wobec calego 
Egiptu, panuj i rządź krajem, aż dopóki nie 
spotkasz Ramesa, syna Mermesa, któregoś 
także zamordował, a z nim pewnego żebraka, 
który mą ci coś oznajmić. Potem popłyń Nilem 
do Teb i złóż to ciąło moje we wspaniałym 
grobowcu, który sobie wybudowałem; zasiądź 
na moim miejscu i spełniaj wszystkie rozkazy, 
jakie ci królewskie piękno wyda, albowiem mu- 
sisz mu być posłuszaym. Ale śpiesz się, Abi, 
śpiesz z wybudowaniem sobie grobu i postaw 
go w pobliżu mojego, bo moje Ka pragaie cię 
p? śmierci odwiedzać, tak jak czyni to tej 
nocy“. 

— Wówczas Ka, czy też mumia farao- 
na—nie wiem coto było—zamilkło i leżało koło 
mnie z otwartemi oczami, aż nakoniec weszły 
duchy moich czterech poległych synów i pod- 
niósłszy z łóżka ciało wyniosły je z pokoju. 
Obudziłem się drżący jak trzcina i przebiegłem 
tysiąc schodów, aby zastać cię borykającego 
się z tym starym, znoszonym przez zmarłego 
faraona pantoflem, który niegdyś kopnięciem 
nogi odrzuciłem. 

Mesytra chciała coś na to odpowiedzieć, 
bo nie lubiła, aby ją przezywano, ale oba spoj- 
rzeli na nią tak ostro, że umilkła. 

— Wytłumacz mi to widzenie cziowie- 
ku — ciągnął dalej Abi — i nie zwlekaj, bo 
dręczy mnie ono i niepokoi. Jeśli zaś mie mo- 
żesz, to odbiorę ci wszystkie urzędy i każę cię 
wiec rózgami aż rozumu nabierzesz. Tyś mnie 
na tę drogę naprowadził, ty mnie na niej 
utrzymać musisz, jeśli nie chcesz Śmiercią w 
powolnych mękach zginąć. 

Widząc niebezpieczeństwo, jakie mu gro- 
ziło, Kaku odzyskał spryt i przebiegiość. 

— Prawda to , książę, że ja cię na tę 
jdrogę naprowadziłem — rzekł. Ale i to pra- 
wda, że od początku strzegłem cię na niej od 
wszelkiego zlego. Dawno byłbyś już zapo- 
mnianym zdrajcą, gdyby nie ja i nie moje ra- 
dy. Przypomnij sobie ów wieczór w Tebach, 
|kiedy pychą uniesiony chciałeś uderzyć w sere 
ce Faraona. Czy nie ja powstrzymałem wów- 
czas twoją rękę? Czyś zapomniał, ile razy 
rozum mój był ci przewodnikiem? Bez niego 
byłbyś zginął niechybnie w swojem  zaślepie- 
niu. To też tak jak ze mną razem w prze 
s.łości stałeś i coraz wyżej się wspinałeś, tak 
i teraz wraz ze mną szczytu dosięgniesz lub 
padniesz. Jeśli jedaak innego jesteś zdania, to 


Wszystkie rózgi Egiptu nie mogą się połamać 
na moim grzbiecie. A teraz, powiedz mi, o 
Abi, czy mam mówić, czy też poszukasz inne- 
go doradcy? 

— Mów — rzekł Abi nadąsany — jeste- 
śmy jak ryby w tę samą aieć złowione i ra- 
zem skończymy, czy to na patelni Seta, czy 
też w ozdobnym atawie egipskich ogrodów. 
Nie bój się, co obiecałem, tego  dotrzy- 
mam, tak długo jak to odemaie zależeć 
będzie. 

— Niedawno obiecywałeś mi rózgi — 
zauważył Kaku krzywiąc się i wkładając na 
łysą głowę resztki swej peruki. — Ale mniej. 
Sza o to. Co sę tyczy snu twojego, to ja w 
nim dobrą wróżbę widzę. Bo i jakże ci się 
faraon ukazał? Nie jako duch żyjący, lecz ja- 
ko mumia. a któżby dbał o mumię? 

— Ja dbam — wirąciia Merytra —- zwła- 
szcza, gdy mi rozetnie wargi i powybija 
zęby. 

— Szkoda, że ci nie wyrwała języka — 
warknął na nią Abi, — Mów dalej, Kaku, i 
nie zwracaj na nią uwagi. 

— A jakaż była wiadomość od bogów 
przyniesiona? Że peślubisz królowe Egiptu 
1 podzielisz z nią rządy i tron. Czyż nie są 
to rzeczy, których najbardziej pragniesz? 

Tak, Kaku, ale zapominasz o Rame- 
sie i o grobowcu, który mam sobie wybu- 
dować. 

— O Ramesie? Merytra może ci o nim 
opowiedzieć. Jest to ten szalony młodzieniec, 
który zabił księcia Keshu i zostal przez Neter- 
Tug na południe wysłany, aby go barbarzyńcy 
bez skandalu zgładzili z tego świata. Gdyby 
nawet powrócł kiedy z owym żebrakiem, któ- 
ry ma ci coś oznajmić, to możesz mu odpce 
wiedzieć stryczkiem, na ktory sobie zasłużył, 

— Tak, Kaku, ale jak odpowie mu krće 
lowa? Powiadzją— 

— Same kłamstwa, szlachetay Panie. Ode 
razu byłaby go na śmierć skazała, gdyby nie 
wpływ Asti i Mermesa. Ten Rames jest osta- 
tnim potomkiem przedostatniej panującej w E- 
gipcie dpn, a Gwiazda Amena rywali nie 
uznaje i z nikim nieba, na którem przyświeca, 
nie podzieli, chyba z własnym małżonkiem; tym 
zaś ty zostaniesz. Jeśli Rames lub żebrak z po- 
selstwem kiedy przybędzie, to cbyba tylko po 
to, aby ci oznsjmić, że jesteś nie tylko królem 
Egiptu, ale także i Keshu, a wówczas zabijesz 
go i obejmiesz swoje dziedzictwo. Ramesowi 
zostanie figa, a żebrakowi jej korzonek. 


(D. e. n). 
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w;ć mcżna we wszystkich aptekach i skłądach apteczny h. 


s sniadania 


E nego, odżywczego i 
wzm.c .iajacego produktu, Natychmiast poczujecie ulgę w płucach, rzeźkość, siłę i energię. 
B {walc smaczny, tani i można go zażywać w różnych potrawach i napojach. 


1. ge W PR - 
WYSMIENITYwSMAKU ° 


obiadu i kolacyi 7a- 
żywajcie po 'yżce :to- 
łowej „Biomale”. W 
przeciągu tygodnia 
przekonacie sie o zna- 
czeniu tcgo natu a!- 


Naby- 
4894 


Można na długoterminowe raty bez doliczeń. 


risharmonie Manborga 


uznane za najlepsze przez poważne 


siły muzyczne, 


Fisharmonie Manborga = = «>= = 
<æ Fisharmonie Manborga 


wyróżniają się artystycznem oddaniem 


Fisharmonie Manborga 


wyróżniają się trwałością konst: ukcyi 


Najwyższe nagrody za najlepszy gatunek 


Wyłąsznaą sprzedaż w składzie fabrycznym 


4621 
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TELEFONY- 86 
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Fortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubli i drożej, wynajsmod 8 rubli 
Reperaoya i strojenie. Żylańska Nt 27. Telefon i85. 409 


Rek XXXVII ISTNIENIA. 
*AJT4 Ñ3ZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERAGKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 
42 dużych tomów najeelniejszych piw aśel | romansów 


znakomitych autorów polskich i obcych 


Redaktor I Wydawoa: MICHAŁ SYNORAOCZKI. 


Biesiada Litaraoka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk 
a j, chwilę bieżacą wszechświatową | wiedzę gruntowną w formie popu 


j|larnej, slowem wszystko co Stanowi nieodzewną potrzebę umysłu intel 


gentnego 


Biesiada Literacka szczególnię uwzględnia dzieje ojczyste 
awłaszoza porozbiorowe I pamiątki narodowe. 


Biesiada Litaraoku wizystkie artykuły obficie ilustruje, 
Biesiada Literacka rozpoczyna w r. 1913 druk pracy ilustro 
wanej p. t. 
GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania 1863 r 
poległych w. boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p. 


PREMIUM BEZPŁATNE. 


|2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


„atrzymwujągbezpłatnie wszyscy prenv ueraterzy 


W roku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych po vieści ory- 


== NOWOŚCI WYDAWNICZE === 


u LEONA IDZIKOWSKIEGO w KiJOWIE 


Oddział Warszawski: Marszałkowska 119, 


PRYMICYA, nowela przez 


Felenę Mniszek. Wydanie wy- 


ROMUALD TRAUGUTT 


i jego dyktatura podczas powsta- 


nia styczniowego Napisał Moryan | kwintn= z okładką rys. S Fi- 
Dubiecki. Książka wyrokiem Se- | dansy. Cena 80 kp. 
natu uwolniona od konfiskaty. 

Cena 180 kp. | POLSKI STAN POSIA- 


DANIA NA RUSI. Kraj. Luc- 
ność. Ziemia) z 1l-ma tablicami 
statyst. Napisał Joachim Bartos 
szewiez. Cena Rb. 1. 


OWOC ZAKAZARY. Po- 
wieść kryminalna z życia arysto- 
kracyi polskiej. Napisał Lurwik 
„Romocki, Cena I 0 kp 


Napisała Marya z Zapol GWIAŹDZISTA NOC. P<- 


skich Dynowska. Wydanie ozdob. | wieść z życia artystów. Napisał 
Cena 120 kp. | Julian Gerwan. Cena Rb 2:0 kp 


a ządanie wysyla się kompletny katalog po- 


wieści, dramatów, poezyi i komedyjek dla tea 
4573 


ej 
w NOC PRZEDŚLUBNĄ. 
Powieść na tle zagadnień obvcza- 
jowych. Napisał Zbigniew Znicz. 

Cena 1.20 kp. 


PROMETEUSZE. Powi-sć 

psychologiczna na tie ruchu wol 

nościowego Napisał Sławomir 
Cena 1.60 tp. 


LATAWIEC. Lege 


Legenda ukra- 
ińska. 


trów amatorskich, (z ozaaczeniem ilości ról 
męsklch i kobiecych; opracowany bibliogra- 
ficznie i mieszczący wszystkie nowości za lat 5. 
GRATIS i FRARKO. 


a R A W RE WE OOOO EEN aM A 
Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozow 
sztucznych Stanisława Targońskiego w Buszynce. 
Posiadająć znaćzny zapas najnowszych i najwięcej nżywanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis 
towne. . Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dla listów: Rashny, Stea- 
nistaw Targoński, skład masxzyn.Dla depesz Targoński Rachny. 15 


Zakład Foto- L] LL) 
chemigraficzny „Grafik 
PNRA Szyb- 


AH ko, dokładnie, jak 
ii sze rysunek lub fotogra- 

fia i tanio. Najróż- 
no odniejsze wydaw. na wystawę kijowską w 1913 r 


Kijów, Scfijowska Nr 7. 


nuje 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT Xll.ty 


„jów Prmdiorwyt Liwy i Rn 


Conn zeszytu kopa 35: z jirzesyłky kopa 40, 


TREŚĆ: historyk i poeta. Józef Weyśsenhof 
Szkolnictwo na Litwie. — Memoryał szambelan Stanisława Augusta, jeden 
eneral gubernatora litewskiego. — | Z twórców ustawy 3-go maja.— Józef 
Zabiegi Odlanickiego Poczobuta. — | August hr. Iliński, generał inspektor 
Uporządkowanie spraw kościeinych į kawaleryi i wojsk koronnych, mar- 
na Litwie i Rusi. — Nawracanie uni-| szałek gub, wołyńskiej. — Antonina 
tów. — Działalność Sadkowskiego,— | Eleonora z Komorowskicb I voto 
Depresya. — Objawy lojalizmu — 0O- senatorowa Józetowa llińska, 2 voto 
twarcie gubernii wołyńskiej. —Depu- gubernatorowa Piotrowa Litwinowo- 


tacya bołdownicza.--Hoidy dla Rep-| Wa. — Seweryn Potocki, poseł Dra- 
nina. cławski na sejm czteroletni. — Anna 


z Sapiehów I-mo voto Hieronimowa 
ILUSTRACYE i PORTRETY: 


Sanguszkowa, 2do voto Seweryno- 
Jan Nepomucen Chojecki, wojski wię-| wa Potocka.—lowarzysz pułku kon- 
kszy kijowski. Adam Naruszewicz, 


no-polskiego —Oficer pułku konnego 
biskup smolenski i łucki, znakomity litewsko-taiar skiego. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowsklego' cena zeszytu kop. 25, 
z przesyłką kop. 39: 322 


Zamówienia wraz z_opłatąj na „Dzieje Porozbiorewe Litwy i Rusi" na 9 
ra i 24 zeszytów przyjmują: Administracya .„Dzienulka Kijowskiego" w Ki- 
owie Kreszczatyk Nr 38, eraz wszystkie księgarnie w kraju | za granicą 


DRUKARNIA POLSKA 


ginalnych, które ze względów cenzuralnych, były dotąd zrane zaledwie 
w skróceniu: Michała Gzajkowskiegu „Hetman Ukrainy‘, „„Werny- 


orai’ Boiesławity „„Zaaańki”*, csnuta na tle wypadków 1863 r. iin- Szczegółowy prospekt na żądanie wynyła sią Eozpiatnie, 


Telefon 16-72 WW 


[7572] 
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY 


RIJOWIE Kreszczałyk 38 


W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE. 


NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH 


Pod redakcyą STANISŁAWA BELZY. 


W ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i Ia to- 
mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych. 


ZIARNO POMIESZCZA: 

Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienis 
historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no- 
wele, oryginalne i tłomaczone, poezye, artykuły przyrod- 
picze i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę. 


WARUNKI PRENUMERATY. 


w Warszawie na Prowincyl 


Roczaie . . Rb. 5.— Rocznie . . . . Rb. 6— 
Półrocznie «+ « «  „ 2.50 Półrocznie „ « « y 3— 
Kwartalnie . . .  „ 1.25 Kwartalnie . . . p» 1.50 


Za granicą; Rb. 8. 


Za piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. 2 
rocznie. 


ADRES: Warszawa, Nowy-Świat Nr. 70. 
Telefon 27-73. 


Na żądanie wysylamy numer okazowy. 4855 


Nagroda piorwsza i Medal Złoty na Wyst. 
SUuiki 1 3 a żę Brukseli 19/0 r. 
iin i lokomọbila ś 
spalinowe „COMPACT 
aakłodów OES'A w Weremem w Belgii. 
Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu. 
Przeszło 1000 w użycin. 
W lokomobilach silniki są szczelnie zamknięte. 
Gwarancya dwnietnia. 
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę i Ruś 


Warszawa, Żórawia 24. tel. 2153-23, telegr. Konepo-Warszawa 
Na żądanie cenniki i koaztorysy bezpłatnie. 3417 


Redaktor odpowiedzialny Regina ŻŹmijewska 


E. Herse 


4 Frorezna 


Czapki szydełkowe od 1.50 
Czapki puchowe b 


Futrzane 


2.50 


" Czapki » 5.50 
Mufki „ 9— 
Boa „ 6— 
M2 


Puszkińska I m. 10. 


Kursy języków 


> BALTEN“ 


Codziennie nowe grupy. fran- 


cuski, niemiecki, angielski, 
włoski, polski i 1osyjski dia 
cudzoziemców. 5200 


Zapisy oodziennie od g- 
9 rano do g- 10 wicoz. 


WIENICA ” 


prenumeratę „Dziennika Ki» 
jewekiege'* przyjmuje 


Koneczny i Podgórski inżynierowie Księgar- A. Potemkowskiego 


ne; nadto powieści $,noradzkiego, Gawalewicza, Lama, Bykowkiego, Łc- 
zińsk ego, Kaczkowskiego. Pragaro w ardego Wiiczyńskiego, Wiktora Hu- 
go, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fevala I arcydzieła innych autorów 
Z tych dodawanych zupeinie bezpłatnie książek szybko utworzy się do 
borowa bibiloteka trwałej wartości, kształcąca Serce i umysł. 


y WARUNKI PRENUMERATY 


w Warszawie: roe€:nie rb. 6, półrocznie rb. 8, kwartalaie rb 1 
na prowincyi: „ Tb. By H rb. 4, r 
Zagranicą roócnie rb. 10. 


kop. 50. 


Oprawa wytwornay ze złoconyrsi wyciskami na tle parwnem, dodawa 
nych jako premium powieści: 3 tonaów 50 kop; 6 tomów 1 rb., 12 to 
mów 2 rb, 


R. żądanie admini: tracya wynyła numer uknzowy kezgłetnio 


Atrei redakcy! ! administracy: Warexzawą, Ploe Warooki RA 4 
Geicien Ne 78-26, 


Zimowy rozkład jazdy. 


Na kolejach Południowo-Zachodnich 


Nr r. Kur. I i II kl. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.—N 
9. Kur. l i II kl. Warszawa, odch. g. 7 m 20 w., prz. g. Io r. — 
Nr rk. Kur. I, II i IM kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 20 r, prz 
g. 8 m. 25 w. — Nr 7. Osob. 1, II i IM Odesa, Wołoczyska, 
odch. g. 9 m. 30 w., prz. œ. 8 m. 50 z r. — Nr 13. Osob. 
I Mi III kl. Warszawa, odch. g. 12 m. 25 w n. prz. g. 6 m. 46 
r. — Nr 5. Osob. I, II i IM ki. Odesa, Nowosielice, Humań, odch 
g. 12 m. 50 w n., prz. g. 6 m. 20 r. — Nr ar. i Pośp I, II i IM 
kl Rostów n. D., Sewastopol, odch. g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 5o 
r.—Nr 19. Osob. I, II i IM kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
m. 25 w. prz. g. IO m. 50 r, — Nr 29. Osob. I, II i III kl 
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 5o wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. — Nr 
5. Osob. 1, II i III kl. ‘Sarny, Warszawa, odch. g. rx m. 5o w 
a., prz. g. 7 m. 33 r.—Nr 3. Pocet. I, II i III kl. Odesa, Brześć, 
odch. g. 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17. Poest. I, IL i III kl. 
Elizawetgrad, odch. g. rr m. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. — Nr 3. 
Poczt. I, M i IIIkl. Warszawa, Sarny, odch. g. a m. 50 po płd., 
prz. g. 4 m. 50 po płd. — Nr 27. Osob. I, Il i II kl. Biała 
Cerkiew, odch. g. 5 m. 25 po pid., prz. g. 9 m. 25 r. — Nr 15. 
Towar.-osob. I, Il i [II kl. Humań, Odesa, Rostów, odch. g. ro m. 
5o r., prz. g. 6 m. 52 po płd. — Nr 31. Towar.-osob. IV kl. Zna- 
menka, Odesa, odch. g. 9 m. 55 w., prz. £. 7 m. 45 r. — Nr. 31 
Towar.-osob. IV kl. Sarny-Warszawa, odch. g. II m. o5 w., prz. 
4. 5 m. 53 r. 


Na kolei Moskiewsko - Kijowsko - Woroneskiej. 


Nr 2. Pośp. I, II i HI kl. Moskwa, odch. g. 1a m. 30 po 
pld., prz. g. 5 po płd. — Nr 4. Osob. I, II i III kl, Nawia Mos- 
kwa, odch. g. Ia m. o5 w n, prz. g. 5 m. 40 r. — Nr 12. 
Osob. I, II i III ki. Kursk, Woroneż, od. g.6 m. 55 w., prz. g.9m 
30 r. — Nr 14. Osob. I, M i III kl. Kursk, Bachmacz, Petersburg, 
odch g. 1o m 45 w., prz. g. 7 r. iog. to m. 35 r. — Nr r6. 
Osob. I, Mi IM ki. Bachmacz, Kursk, odeh. g. 1 po pid., prz. g. 
4 m. 20 po płd. — Nr a. Pośp. I, II i II ki. Połtawa, Charków, 
odch. g. 6 w., prz. g. 11 m. 35 r. — Nr 4. Osob. 1, Mi III 
kl. Połtawa, Rostów n. D., odch.g. rr m. 15 w. prz. o g. 6 m. 
30 r. — Nr 6. Towar.-osob. I, Il i III kl. Połtawa, Władykaukaz, 
odch  g 5 m. 05 r., przych. o g. 11 m. 10 w. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ne 38. 


Helena 


Zakopane, ul. Jagieilońska 


PENSYONAT 
Stefanii Langerowej 


Otwarty saly rok. 4547 


Papa | preparał. chemiczn. myag 

1 ist w owie 

Magisa A iberia Zejdla Dorokoż. 6. 
POLECA: 


Mydła tualetowe ©: Sarku 


bez współza- 
wodnictwa, odznaczają się delikat- 


nym i przyjemnym zapachem. 
Mydło do bielizny szcze 


gatunku bez 
domieszek, 30%—50% oszczędności w 
stosunkn do gatnnków podrzędnych 


wygodny w u- 

Mydlany proszek zy% i oszczęd: 

ny przy wygotowywaniu, praniu bie 

lizny i firanek, przy myciu podłóg, 

schodów naczyń etć. Szybko wcho- 
dzi do ogólne go użytku. 


« dla celów me- 
„Mydło ZIGIONE" gycznychi tech. 
nicznych a także jako Środek do tę- 
pienia pasożytów na drzewach owo- 
cowych, dekoracyjnych i krzewach i 

w ac 

Farbka do blelizny "„awizzóka' 
łatwo rozpuszczająca Się w wodzie, 
co do gatunku bez współzawodni- 


ctwa. 
w  płóci 
Farbka do blellzny „yen worecz 
kach, nie rozpuszczająća się w wo- 
dzie lecz dodająća białości bielizny 
ładny odcien. 424 


Ządać wszędzie 


MAGAZYN OBUWIA 


„W. Burk“ 


przeniesiony na 
KRESZCZATYK 41. 
Nigdzie filii nie posiada. 
Obstałunki, zawówienia 
przyjmowane są jak po- 
przednio Zamiejszowym 
wysyla się pocztą, 4859 | 


+ OEEO ERO OEB | 


BARDZO DUŻO OSÓB POLEPSZYŁO 
SWOJE ZDROWIE i TAKOWE UTRZY- 
MUJE PRZEZ UŻYWANIE 


PARYSKICH 
PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄGYCH 


D-ra KOWENA 
(Dr. CAUVIN) 
Oczyszczają krew i regu- 
lują czynności kiszek. 
Zawsze przynoszą ulgę. 
Pigułki KOWENA 


są do nabycia we wszyst- 
kich aptekach i w PARYŻU, 
Fg. Sr. Denis 147. 


4981 


Młoda Inteligentna panna 


ukończ. gimnaz., peszukuje posady 
w biurze, lub innego odpowiedniego 
zajęcia. gtrzelecka 20 m. 10. 5201 


Rzągca ekomom lat 34, ukończył 
szkołę rol., 10 lat praktyki na 
Ukrainie poszukuje posady zaraz. 
Adres: Michajłowski zaułek Nr 28 
mieszk. 19. 5117 


Niemka e „ra cyni pośszuku- 
je mfejsca do dzieci, zarządza- 
jącej domem lub demi-place. Kresz- 
czatyk 41 m. 27, O. R. 5180 


|" z dwunastoletnią prak- 
tyką w dużych lasach, ze wszech - 
stronnem obznaj. z każdą gałęzią w 
zakres leśnictwa wchodzącą poszu 
kuje posady. Poważne rekomenda- 
cye. Adres: p. Spiczyńce, kijow. g. 
poste-restante D. A. 5187 

IRZ. Kat Tow. 


z 
„Biuro prac Dobr, Troic 
ki zaułek M 6, telef. 1784 Rekomen d. 
nauczycielki, beny, eficyal, rzem e;1- 
i masika rr kaja Waspól. 
mieszkanie a szukają| racy 
młodych katslićzck p: i Schr i 
sko ćw. Jadwigi”. 'roicki zaułek 


© m. g 
matematyk,  Dobkie- 
Student wicz, posznkuję de 
1 


cyi. M-Podwalna J0 m' 5. 


Jampol - Wołyński 


Prenumeraiq 
„Dziennika Kijowsk.'' 


przyjmuje 


p. Mieczyslaw Święcki 


Wydawca Antoni Zleleński. 


WRZE ZZZZOZE ZZOZ 


| 


